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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco 


óra tyle pochłonęła. wielkości, zawiodła na- 


A 


“który miasto, po den krok 
przód, pchnął go wstec i przyniósł 
tastrofy, których skutków na razie obliczyć 
nie można. ża 5 hase 


- mich potwornością wypadków nie mie 
` szcze czasu spojrzeć w pozornie cichy al 
- pełniony niedolą zakątek naszego % 
- narodowego życia. . it AA 
Zdawałoby się, że żaden ważniejsz fakt i 
wpłynął na zmianę naszegó położenia. Wibila 5 
sie narodowym znów same ujemne cyfry wpad 


na cerkwie zamieniane, dalsze 
przeprowadzane — już bez żadnej. myśli poli- 
tycznej, jedynie w konsekwencyi 
listycznego. - : E 

Oó% więcej da się powiedzieć o tych nię- 
szozęsnych krajach polskich — oto, że cierpią, 


w domąch tradycyę narodową, że przechodzą 
idei aarodowej może być dowodem. Ucisk nie 
wywołał ani jednego odstępstwa politycznego, 
w zakresie religijnym wzbudza coraz to no- 
wych wyznawców i męczenników, : przywiązuje 
eoraz bardziej lud wiejski do wiary i narodo- 
woóóci prześladowanej, w zakresie ekonomi- 
tznytma mnoży nędzę, w zakresie administracyj- 
nym wyradza potworności, od jakich wstrzy- 
małby się każdy. ideę władzy szanujący: 
rząd. = 
-Wielkopolska oddaje straszny haracz krwi 
na ołtarz całopalenia rzec można narodów. 
Z resztą w domu oszczędza się, pracuje w ci- 
chości, aby utrzymać resztę ziemi, co jej 
wbrew powszechnie podnoszonym zarzutom 
materyalizmu za zasługę poczytać musimy, 
"Zdrowie wieje z tego gniazda Polski. Jakkol- 
wiek starają się tę dzielnicę zarazić kwasem 
antireligijnej agitacyi, miotając potwarze na 
dostojnika duchownego, ona spokojna, powa- 
żna jak przystało na odłam narodu tak cięż- 
_ ko próbowanego wśród groźnych wypadków 
‘dziejowych. Agitacya ta antikatolicka galicyj- 
skiej prasy słaby tam znachodzi oddźwięk, 
lud i większość wykształconego społeczeństwa 
trzyma się wiernie wiary ojców, i radaby u- 
trzymać resztę ziemi, jaką po nich odziedzi- 
czyła. : ; 

Wreszcie Galicya, wieczysta zagadka dla 
przybywających braci z innych prowincyj. Rok 
ten dla: naszej prowincyi podobny był do po- 
przednich, pozory życia a apatya w gruncie. 
Wszystkie siły zużywają się na walce stron- 
nictw, niedziw, że praca nie może posunąć 
się naprzod, wstrzymują ją dwa wpływy: spo- 
ry żywiołów składowych zbiorowej monarchii, 
które także na iuercyę skazują państwo mo- 
gace uratować się tylko śmiałym czynem i 
spiesznem pojednaniem wszystkich narodowo- 
ści; i spory wewnętrzne kraiowe, które są po- 
wtórzeniem tego samego procesu, jaki przed 
laty dwudziestoma odbył się między klubami 
emigracyjnemi, z tą różnicą, że tam tylko so- 
cyalizm francuski podawał wątek anarchiczno- 
ści polskiej, a tutaj przymięszał się do niego 
nieczysty pierwiastek liberalizmu wiedeńskie- 
go. Lecz to tylko jeden z symptomatów cho- 
roby, jakiej nasz kraj ulega, choroby, której 
mimo licznych lekarzy nikt jeszcze dokładnej 
djagnozy niepodał, bo niemoc ta zbyt skom- 
plikowana. 

Najpierw w łonie kraju wychowanego biu- 
rokratycznie, w którem biurokracya za wszy- 
stkich myślała, za wszystkiem po swojemu się 
krzątała, i jakkolwiek dawała się dotkliwie 
uczuć całemu społeczeństwu, wszelako przy- 
zwyczaiła go do swej opieki, tak, że z jednej 
strony kraj dążył do pełnoletności i wyzwolenia 
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się z niej, a z drugiej nieprzywykły do ra- 
dzenia samemu o sobie nie umie się bez 
niej obejść; otóż w łonie kraju ten wszech- 
potężny przed chwilą żywioł dogorywa nie- 
wiemy czy na konsumpcyę, «czy. też tylko. spa 
raliżowany przez połowę ciała, porusza jeszcze 
i działa, ale tylko jedną ręką. 

„| przypomina paralityka, przez pół porażonego, 
to znów ma to. wspólne z suchotami, że nie- 
moc biurokracyi jest zaraźliwą, Wszystko co 
nowego utworzono, modeluje się na wzór biu- 


"Ka- now da r 
< 4 |spodziewano, a które 'obećnie wszystkie sym- 


” |ptomata tej choroby biurokratycznej : obja- | 
` Wobec. natłoku bolesnych wrażeń i olbrzy- TEN : 
liśmy j 


rdzenia zmian podjętych, zatrzymywano się 
częstokroć na formie reform. Kierunek istotne- 
gó socyalnego postępu nikł w skutek: kon- 
stytucyjnych utarczek, ciągłych i czczych pro- 
. |gramatów « politycznych. pozostawiających: ma- 
o czasu: i: swobody sejmowi do: pracy usta- 


socyalnego paraliżowany był ustawicznie z je- 


'|czasem konserwatyzmem, 'a z drugiej wybu- 
|chami radykalizmu, warchołstwa i krzykactwa 
|chcącego uchodzić za: postępowość. ` z 


rzystać z położenia pozornie świetnego, upada 
coraz więcej; lud bez rządu, organów policyi, 
przy wadliwej kryminalistyce demoralizuje się 
gorzej niż ża czasów Bacha; własność i bez- 
pieczeństwo bardziej zagrożone niż za najbar- 
dziej komunistycznej biurokracyi. Cyfry staty- 


prądu nihi- | 


trwają przy wierze ojców, że przechowują | 


tę ogniową próbę, która tylko niespożytości| 


„Czas wychodzi codzienńie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne:) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


8 Stycznia 


i i FRJ 


tylko, aby odnośnia uchwała sejmowa spoczywała 
w archiwach ministerstwa bez doczekania się sank- 
cyi, należy przeto wygotować wniosek w' takiej 
formie i takiemi poprzeć go motywami, aby te 
bez sprzeczności z ©gólnemi ustawami państwa 
mogły dla specyalnej Ustawy galicyjskiej posłużyć, 

Otóż podstawę dać tu może traktat wiedeński, 
zapewniający. Pólakom | wszystkich trzech rządów 
wspólność praw narodowych. © ile'by więc mię- 
dzynarodowe stosunki mogły być dotknięte ustawą, 
w traktacie tym trzeba dla nich szukać źródła; 
ale też Sejm nie mógłby nic tu innego przedsię- 
brać, jak tylko wnieść wniosek przed Radę pań- 
stwa jako rezolucyę; gdy atoli wniosek Rady Bo- 
ch:ńskiej nie sięga daleko lecz tylko do przy- 
znania ułatwień w nabywaniu prawobywatelstwa, 
przeto Sejm miałby najbliższą drogę, rzecz tę w 
formie petycyi zanieść do tronu. 


Stan dwóisty administracyi krajowej. jeśli 


cany, ale też zaraża się tym stanem 
niczym. Czy, potrzebujemy jeszcze mia- 
instytucye, po których tak wiele się 


1 


d 


fina tu w. części niezakończonego rozgra- 
nia pomiędzy państwem. a, prowincją, au- 
ią'a centralnym rządem. : Wchodzić w 
czyny zwłoki niepodobna, zbyt: one znów 
likowane. Lecz jest także wina nasza 
i. Brakowało naszej, krajowej reprezen- 
i odwagi dotarcia do jądra kwestyi i 


odawczej. Przytem ten kierunek postępu 


ej strony .kwietyzmem, który się mianował 


Zgoła, powiedzmy prawdę, kraj miasto ko- 


podnosząc głos w tej sprawie, przypominamy tyl- 
ko najprostszy obowiązek, pewni będąc, że przy- 
pomnienie to będzie dostategznem. Odwołujemy. się 
zaś wprost do Prezesa ministrów, jako potrzeby 
kraju naszego najlepiej znającego. 


była w niewłaściwy sposób i w szkodliwych 
dla użytku tych darów warunkach, to dziś 
miasto wzmacniać instytucye społeczne, silne 
podciągać podwaliny pod chwiejący się gmach 
organizacyi społeczeństwa, darzymy go ciągle 
nabytkami. fałszywego liberalizmu szerzącego 
demoralizacyę i obałamucenie. Nie mamy 
gminy a mamy kluby polityczne, nie mamy 
szkół ludowych a mamy towarzystwa oświaty 
konające przez brak żywotności, nie mamy 
policyi polowej, władzy wykonawczej spręży- 
stej a mamy powiatowe sejmiki. Mamy mo- 
żność parcelowania gruntów a rolnictwu brak 
opieki należytej; pojawia się gra giełdowa a 
nie mamy życia przemysłowego. Prawo pro- 
wizoryum jest w zakresie własności prywa- 
tnej — tem czem w: zakresie prawa publi- 
cznego i między-narodowego jest zasada faktu 
dokonanego. 

Długa byłaby jeszcze lista naszych niedo- 
statków i braku równowagi. Sprawy to zre- 
sztą, które w dzienniku naszym, ile razy spo- 
sobność do tego się nadafzała, szeroko były 
rozbierane. Lecz jakichkolwiek przeszkód 
mogła doznawać Galicya w stanowczem prze- 
prowadzeniu spraw tych, nie ma położenia, 
któreby zwalniało z obowiązku ciągłych usi- 
łowań normalhej pracy i prawidłowego po- 
stępu. Przeto cokolwiek nam przyszłość cho- 
wa, jakikolwiek wezmą obrót i sprawy pań- 
stwa i sprawy świata, będącego jak gdyby w 
chwili porodu nowego nieznanego jeszcze po- 
rządku, — w skromnym zakresie spraw do- 
mowych nieprzestaniemy walczyć za te zasady, 
nie przestaniemy przypominać tych reform, któ- 
re według naszego przekonania mają za sobą 
przyszłość dla tego, że się godzą z przeszło- 
ścią. Cokolwiek w tym kierunku kraj posta- 
wi — nie przepadnie, choćby. wśród najwię- 
kszej burzy, bo właśnie chaos dopomaga czę- 
sto do łączenia się zdrowych atomów w nowe 
i silne ciała. 


KORESPONDBŃCYA CZASU. 


Wiedeń 4 stycznia (spóźnione). 


Dzisiejsza południowa Nowa Presse ogłasza notę 
austryacką z d. 26 grudnia w odpowiedzi na notę 
pruską z d. 14 grudnia. Nota austryacka, jak wia- 


wieszczenie jej przyspieszyła podobno drobna oko- 
liczność. Dzisiejsza Presse ranna przyniosła bo- 
wiem treść noty austryaekiej niby z Berlina, w 
rzeczy samej zapewne z poselstwa pruskiego, z któ- 
rem w serdecznych niewątpliwie zostaje stosunkach. 
Presse, wielbiąca bardziej Prusy aniżeli Austryę, 
taki nocie hr. Beusta nadała w streszczeniu swo- 
jem zakrój, jak gdyby monarchia austryacko - wę- 
gierska pełzała lub podliła się przed Prusami. Jest 
to zawsze ten sam manewr, który dąży do jak naj- 
większego upokorzenia Austryi. Ci, co aż do uprzy- 
krzenia piszą o wysłaniu pełnomocnika Cesarza 
austryackiego do Wersalu, a piszą w tym tylko 
zamiarze, aby Austryę w końcu zmusić do podo- 
bnego kroku, ci publicyści nietrudne mają zadanie 
zestawić z noty austryackiej wszystkie ustępy po- 
chlebne dla Prus a pominąć ustępy warujące sta- 
nowisko monarchii austro-węgierskiej. Ogłoszenie 
osnowy depeszy hr. Beusta wśród takiego stanu 
rzeczy było zatem prawie koniecznem, aby publi- 
czność nie zostawała pod wrażeniem ustępów ten- 
dencyjnie z noty powybieranych. Każdego, co od- 
czyta notę ostatnią hr. Beusta, musi — obok fra- 
zeologii, towarzyszącej każdemu niemal aktowi dy- 
plómatycziemu — uderzyć, że depeszą kanclerza 
austryackiego starannie unika jednej kwestyi a zu- 
pełnie pomija drugą kwestyę, dwie sprawy dziś na 
porządku dziennym będące, t.j. kwestyę traktatu 
preżsk ego z r. 1866, tudzież kwestyę nowej go- 
dności cesarskiej. Nota hr. Beusta zatem nie jest 
ważną z powodu ustępów, które zawiera, lecz z po 
wodu kwestyj, które pomija lub których nie porusza. 
Wszystko inne—to pięknie brzmiące frazesy, używane 
między mocarstwami, nawet w wilią wybuchu woj- 
ny. Otóż nota hr. Beusta jakby ze wstrętem wspo- 
mina o traktacie prażskim, czyniąc niejako wyrzut 
hr. Bismarkowi, że sprawę tę w ogóle w nocie 
swojej poruszył. Wstręt ten hr. Beusta łatwo da 
się wytłomaczyć. Pochodzi on z przykrych wspo- 
mnień, jakie budzi historya traktatu prażskiego, 
tudzież z głębokiego przeświadczenia, że Austrya 
ani nie ma prawa ani siły stanąć na przeszkodzie 
dziełu zjednoczenia Niemiec, któremu nikt w ogóle 
nicby nie miał do zarzucenia, gdyby mu nie to- 
warzyszyły nieszczęścia Francji. To uznanie zatem 
faktów dokonanych, których już powstrzymać nie- 
podobna, cechuje jedną część noty austryackiej 
i stanowi zarazem dowód roztropności politycznej. 


Dnia 2 stycznia zapadła w Radzie powiatowej 
Bocheńskiej następująca uchwała: 

»1) Rada powiatowa Bocheńska uchwala podać 
petycyę do Sejmu na ręce Wydziału krajowego 
wnoszącą, aby Sejm w drodze ustawodawczej wy: 
chodźcom z zaboru rosyjskiego nabywanie praw 
obywatelstwa tutejszo krajowego-ułatwił ; 

„2) Rada wezwie okólnikiem wszystkie Rady 
powiatowe do poparcia *tej petycyi*. 

Nie wątpimy, że wniosek ten” zostanie przyjęty 
przez wszystkie w kraju władze autonomiczne tak 
powiatowe jak gminne. S Ak 

Nie stawia on tej “sprawy w formie rezolucji 
do uwzględnienia = rządowi, lecz wprowadza ją do 
Sejmu jako wniosek ustawy. Gdy nie idzie o to 


mowa o sympatyach i dobrych stosunkach — kon- 
sekwentnie nazwę „Prusy* lub „król pruski*, i mó- 
wi wszędzie o sympatyach i dobrych stosunkach 


AS 


Austryi „z narodem niemieckim* lub „z Niemca- 
mi.“ W zupełności zaś nota austryacka pomija. 
kwestyę nowej godności Cesarza Niemiec, co w Ber- 
linie a raczej w Wersalu dość niemiłe musi zro-. 
bić wrażenie, i co bynajmniej nie licuje z ustawi- 
cznem zapewnianiem tutejszych prusofilów o tak 
ogromnej pochopności Cesarza austryackiego do 
czołobitności dla Króla pruskiego. 
zwrócimy uwagę na ustęp noty, w którym hr. Beust 
„oczekuje zapowiedzianych dalszych oświadczeń: hr. 
Bismarka co do stosunku między Austryą a Pru- 
sami, jeżeli dalej zważymy, jak wysokie znaczenie 
Austrya przywięzuje do poruszonej przez Rosyę 
sprawy czarnomorskiej, dojdziemy do wniosku, że 
rząd austryacko - węgierski w ostatniej swej nocie 
do Prus wystosowanej, bynajmniej nie odrzuca przy- 
mierza z Niemcami, owszem uważałby takowe za 
bardzo cenne, lecz — aby je przyjąć — oczekuje 
warunków aliansu. 
konferencya londyńska pouczyć powinna, lubo i jej 
przebieg zawisł po największej części od pytania: 
czy Paryż długo jeszcze trzymać się zdoła? Jeżeli 
długo — Prusy poświęcą Rosyę, aby sobie nie na- 
razić Anglii, Austryi i Turcyi. Jak sobie w prze- 
ciwnym razie postąpią, obliczyć trudno. 


wości nie jest bynajmniej przebieg sprawy czarno- 
morskiej, jednego przedmiotu konferencyi, lecz ra- 
czej stanowisko, jakie zachowa ambasador czyli 
reprezentant rządu pruskiego: czy będzie głosował 
z reprezentantem austryackim czy też z.rosyjskim, 
zgoła, czy Prusy na konferencyi złożą dowód swej 


tniemi czasy. Bo tak we Wiedniu jak w Peszcie 
nie pojmują inaczej. zbliżenia się Prus do Austryi, 
jak tylko na podstawie wspólnego postępowania w 
sprawie wschodniej. Zwrot hr. Bismarka w śmia- 
łej polityce, jaką prowadzi, nie byłby nowością. W r. 


z Rosyą. Wojnę w r. 1870 poprzedziły przecież 
umizgi z r. 1866. Austrya zrzekając się stanowczo 


„| niemiecki.* 


domo, nie miała być jeszcze teraz ogłoszoną. Ob+ 


Dalej, nota austryacka pomija — gdzie tylko w niej 
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dakcyi Dziennika Poznańskiego. P. Teodor 
chliński złożył redakcyę. Nieznana osoba stanęł 
za nominalną, odpowiedzialną redakcyę. Pomi 
że zbyt często niestety byliśmy zmuszeni walczy 
z poglądami, sposobami dotychczasowej redakcji, 
jednak winszować sobie nie możemy obecnej 
zmiany, i nie wiemy, czy wyjdzie na korzyść czy 
telnikom i kraju. Dotychczasowy bowiem redaktor 
był tutejszym, sercem i stosunkami z krajem zwią 
zany, i ostatecznie się zjego warunkami rachował. - 
Stanowisko nowej redakcyi do stosunków naszyc 
nieznane, a więc żadnych podstaw niedające; ro 
prawami bowiem o miłości, z jakiemi na wstę 
przemówiła, już się ludzie nie łapią, wolelibyś 
postawienie zasad. 

Jenerał Steinmetz nie mogąc zbierać laurów n 
ziemi francuskiej, widocznie chciał je sobie przy 
pomnieć u nas w dzień Bożego Narodzenia. Pomi 
mo wielkiego święta a l8tu stopni mrozu kazał 
wystąpić w dniu tym jeńcom francuskim. Pozba- 
wił ich najprzód nabożeństwa, bo w dzień: Bożeg 
Narodzenia zamierzoną lustracyę nakazał. Powtór 
gdy z powodu strasznego mrozu. biedne EFrancuzy 
kręciły się, tupały nogami, celem rozgrzania się, 
łajał ich i gromił za to, odpowiednio do sw, 
zwyczajów zachowania się. ENNE. 

Nie zwykła co do ostrości zima obecna sta- 
je się rzeczywistą klęską i dla jeńców francuskich 
niemających stosownej odzieży, i dla armij wal- 
czących. Okropne listy z tego względu przychodzą 
z obozów pruskich, a ranni i chorzy, przywożen 
z placu boju, męczarnie cierpią w podróży, bo d 
tak licznych bied przyłączył się cały zastęp nader 
liczny poodmrażanych żołnierzy. Ponieważ atoli ko 
niecznie zabór ma nastąpić, a zabór części Francy 
jest jedynem hasłem i celem, nie zważają tedy n 
to wszystko w głównej kwaterze wersalskiej, i jako 
lekarstwo nowy pobór najniesłychańszy co do lat 
wezwanych odbywa się w tej chwili w kraju. 

Z oburzeniem czytamy tu wybryki pism galicyj- 
skich i Kraju przeciw Kościołowi i jego dostojni- 
kom, bez loiki nawet ze swego bezwyznaniowego sta- 
nowiska pisane. Kiedy rewolucye ciągłe i towarzy- 
szące im jako skutek, rozpasanie prasy we Francyi 
przyczyniło się do ubezwładnienia najpotężniejszeg 
narodu. na świecie, i otworzyło bramy germańskiemu 
najazdowi, to prasa galicyjska wybornie uprawia 
grunt do najazdu mongolskiego. i 

Hr. August Cieszkowski nie przyjął wyboru do Iz- 
by pruskiej. Dziś wybierają w jego miejsce; nie- 
wątpliwie nasz kandydat wybranym będzie: ale nie 
można dość odżałować, bo potępiać nie śmiemy, tego 
usuwania się od służby parlamentarnej — wszy- 
stkich zasłużonych znakomitości naszych. OŚ 


Jeżeli jeszcze 


O tych ostatnich już zresztą, 


Wiedeń 6. stycznia. 


Tutaj z powszechnem zajęciem wyglądają otwar- 
cia konferencyi londyńskiej. Powodem tej cieka- 


dla Austryi przyjaźni, o której tyle prawią osta- 


1866 stał na tej saruej stopie z Francyą, co dziś 


polityki niemieckiej, ma prawo liczyć na poparcie 
Niemiec czyli Prus przeciw nawałowi panslawisty- 
cznemu, obu państwom zagrażającemu. Z tego 
punktu widzenia konferencya londyńska nabiera 
wysokiej wagi. Jeżeli Prusy pójdą z Rosyą, zbli- 
żenie się ich do Austryi okaże się w prawdziwem 
świetle i straci wszelkie znaczenie. Jeżeli zaś Pru- 
sy pójdą z Austryą, co jest prawdopodobniejsze, 
wówczas oba te państwa Europie prawa dyktować 
mogą, a Rosya nie zechce podjąć wojny, w której 
musiałaby stracić Polskę i prowincye Nadbaltyckie. | 
Są to śmiałe wnioski ale przyszłość niedaleka 
może je usprawiedliwić. Wiele faktów politycznych, 
które się już ziściły, a może i wiele takich, które 
się ziszczą, przewidział p. Koźmian w znakomitej 
pracy swojej „Hr. Bismark i Związek północno- 


Rzym 30 grudnia. 


Piszę umyślnie w dniu dzisiejszym, aby zazna- 
czyć datę jeśli nie uroczystą, tedy ciekawą w hi- 
storyi i nie bez wagi niezawodnie. W dniu dzi- 
siejszym Pius IX doścignął i prześcignął najdłuż- 
sze trwanie panowania, jakie było dane któremu- 
kolwiek z jego poprzedników, to jest panowania 
Piusa VI, który rządził kościołem lat 24 i sześć 
przeszło miesięcy. Tyleż ich widział Pius IX dnia 
dzisiejszego. Zdrowie jego dzielnie się trzyma, jest 
tylko w tćj chwili nieco zakatarzony, co zapewne 
za parę dni ustąpi. Wszystkie pogłoski o chwia- 
niu się jego na zdrowiu są mylne, i tylko przez 
tych zmyślone co radziby widzieli śmierć jego. Pod 
tym względem trudno sobie wystawić do jakiego 
stopnia się posuwa cynizm niektórych ludzi. Li- 
berta dziennik tutejszy, o którym wam. nieraz pi- 
sałem, inspirowany przez samo namiestnictwo, po- 
sunął się aż do napisania osobnego artykułu pod 
tytułem Za morte del Papa. Tam rozbiera wszyst- 
kie możebności i następstwa tego wypadku i bez 
żadećj ogródki powiada, że najlepiejby było, gdy- 
by Papież niebawem umarł. Toby wyprowadziło 
Itali z kłopotów. A potem ze skruszoną winą do- 
daje: Do czego to Papieża doprowadzili Jezuici i 
wszyscy jego doradcy! Do tego, że tacy poczciwi - 
ludzie jak ona, Libertà, którzy nic złego Papie- 
żowi nie życzą, muszą jednak mimowolnie zawo- 
łać: jakby to dobrze było gdyby umarł; podobnie 
jak oni synowie wcale nie złośliwi, ale którym sta- 
rzy rodzice dotyla się już naprzykrzyli (dziwa- 
ctwami swemi, że niechcąc nawet muszą: wołać: 
lepiejby było, żeby już pomarli! Porównanie jest 
samejże Liberty. g 

Tymczasem Papież żyje i zdrów jest; a z.prze- 
ciwnój strony wznoszą się gorące do nieba modły, 
ażeby żył jak najdłużćj i jak dotychczas bronił ko- 
ścioła czynami swemi, tak aby go teraz bronił, 
choćby samem życiem swojem. Albowiem niezawo- 
dnie samo życie Papieża jest dzisiaj wielką obron- 
ną siłą w ręku kościoła. Coby to było, gdyby te- 
raz umarł! Strach .przypuścić po ludzku sądząc o 
rzeczach. Podobieństwa bliskiego dzięki Bogu nie ` 
ma, a pobożne życzenia wiernych nietylko pragną, 
ale wróżą Papieżowi, że prześcignie lata Piotrowe. 
Między innymi jeden z naszych ziomków pobo- 
żnych synów kościoła, a czcicieli Piusa, chwilowo 
bawiący w Rrzymie, ofiarował mu w dzień jego 
imienin, to jest na Św. Jana, 27go grudnia koszyk 
z kwiatami: gdzie na białem atłasowem tle kame- 
lii, były żółtemi kwiatkami (wiadomo, że to kolory 
papieskie) wyłożone wielkie Piotrowe klucze, z tem 
na wyższem wiązaniu koszyka godłem: Superabis 
annos Petri! Że od Polaka, więc dwakroć uprzej- 
mie Papież ten upominek przyjął; bardzo mu bo~ 
wiem miły wielki dowód czci i miłości, kiedy od 
Polaków pochodzi. , by tę 4 

Ów zaś dzień pożądany, w którym ta zapowiedź, 
że prześcignie lata Piotrowe, mogłaby, się spełnić, 
jest dzień 23; przyszłego sierpnia. Kto da Bóg do- 
czeka, będzie mógł widzieć. 

Zacząłem list rd tego, bo mię do podobnego po- 
czątku zmusiła data; inaczćj musiałbym zacząć 
od zupełnie czego innego. W Rzymie całym zgro- 
za i zniszczenie: Tybr wystąpił z brzegów niepa- 
miętanym wód wylewem, i zalał blisko połowę 
Rzymu, jego część najbardzićj zaludnioną. Kto 
był w Rzymie i jęgo ulice pamięta, ten będzię 


Stosunek między Austryą a Prusami — a zwła- 
szcza ze strony Austryi — jest stosunkiem wzaje- 
mnego wyczekiwania. Z kaczek puszczonych temi 
czasy o tym stosunku austryacko-pruskim wiele 
już na szczęście pogrzebanych. I tak ubito najśmielszą 
kaczkę o wysłaniu pełnomocnika cesarskiego do 
Wersalu dla złożenia Królowi pruskiemu życzeń. 
Te same dzienniki, które kaczkę tę w świat pu- 
ściły, przekonawszy się, iż jej brakuje sił żywo- 
tnych, skrzętnie ją pochowały. Presse dziś wła- 
snemu wynalazkowi zaprzecza. Stosunek ten pru- 
sko-austryacki daje także powód do innych plotek, 
a mianowicie do rozrzucenia bajki, że rząd au 
stryacki postanowił wszystkich jeńców francu- 
skich, którzy się chronią na terytorium tutejsze, 
internować! Rząd pruski się .użala na nie bardzo 
ścisłe przestrzeganie neutralności, właśnie z powo- 
du tolerowania jeńców francuskich w Austryi i ze- 
zwalania na ich demonstracyjne prawie raczenie i 
owacye na ich cześć wyprawiane, s innym znowu 
się zdaje, że krzywdę wyrządzają jeńcom francuskim. 

Mam właśnie przed sobą okólnik ministra spraw 
wewnętrznych do wszystkich naczelników krajo- 
wych w sprawie jeńców francuskich. Przedewszy- 
stkiem okólnik wyjaśnia, że jeńców francuskich 
przekraczających granicę austryacką ani wydawać 
władzom pruskim ani wydalać z Austryi niepodo- 
bna. Dalej okólnik nakazuje władzom politycznym, 
aby jeńców francuskich potrzebujących wsparcia od- 
syłać do poselstwa francuskiego czy to w Wiedniu 
czy w Peszcie (do konsulatu). Gdyby jeńcy fran- 
cuscy dla braku fanduszów nie mogli odbyć po- 
dróży do Wiednia (tj. do poselstwa swego), okól- 
nik poleca ułatwić im ile możności podróż tako- 
wą. Tylko w takim razie, gdyby jeńcy francuscy -- 
nie pojedynczo — lecz w większych oddziałach — 
przekraczali granicę, władze mają polecenie. przy- 
trzymać ich tymczasowo aż do dalszych rozporzą- 
dzeń, aby uniknąć zarzutu, iż się popiera tłumne 
ucieczki jeńców francuskich. 

W ministerstwie oświaty pracują obecnie nad 
projektem do ustawy, mającej na celu powiększe- 
nie minimalnych dochodów (tak zwanej kongruy) 
niższego dchowowieństwa. W tym celu minister 0- 
światy wydał okólnik do namiestników krajowych, 
prosząc o przedłożenie wniosków i przedstawień, 
Są kraje w Austryi, gdzie wikary pobiera 25 złr. 
rocznie!! Nędzę panującą między duchowieństwem 
niższem wspomniony projekt ustawy ma usunąć. 


W 


' Poznan 3 stycznia. 


Z prawdziwą obawą biorę pióro do ręki po raz 
pierwszy w tym roku, jeźli bowiem będzie tylko 
dopełnieniem ubiegłego, staniemy w pełni barba- 
rzyństwa: wszakżeż całą spuścizną z 1870 roku 
gwałt i siła depcąca wszelkie prawo, mord i po- 
žoga, czy to we Francji, czy Rzymie, czy też na 
Wschodzie, nie mówiąc już o nas, dla których jest 
o chlebem powszednim. 

Z bieżących wypadków zaznaczam zmianę w re- 


dowie, 
wodą, 

_ dą o jakie pięć metrów. Całe Corso było zalane 

-nietylko od bramy 

na, alei cała wyższa część 


ści placu Wenecyi. Plac Sw. Klaudyusza także 

o metr lub półtora pod wodą; w samym kościele 

wewnątrz woda zalewała stopnie ołtarzów, a nawet 

na parę calów wysokości zakrystyę, wznoszącą się 
po nad poziom kościoła. Te szczegóły o polskim 
- kościele w Rzymie (bo takim go wszyscy nazywa- 
ją), gdzie pewno niejeden z waszych czytelników 
tyle chwil nieobojętnych przepędził, będą ich mo- 
| że obchodzić. Przez podziemne kanały woda za- 
_ garnęła fontannę Trevi, i strumień ów przeźroczy- 
~ stój, kryształowćj, jedynćj może wody na Świecie, 
- cudzoziemcom tak dobrze znanćj, zamienił się na ka- 
~ łużę, równającą się z przyległym placem ; łowego 
> i ckliwego szlamu. Vidimus flavum Tiberim.. nie 
już jak sinistra labitur ripa, ale doprawdy jak in- 
| vadit mediam urbem; a wszystkie strachy, u jakich 
= onego czasu śpiewał poeta, lunęły z nim razem na 
Rzym. Terruit urbem, Terruit gentes. 

f To też głos doraźny a powszechny rozległ się 
= po Rzymie: E un castigo di Dio! To kara boża! 

= $ami nieprzyjaźni kościołowi ludzie byli pod tem 

wrażeniem, i w dziwny to wyrażali sposób. Jedne- 

go z moich znajomych, który jest kapłanem, spot- 
_ kało na ulicy to niespodziane przywitanie: Ah! to 
wasza Stomunica (klątwa), która nam to przysłała. 
Ale poczekajcie: zapłacicie za to! Jak gdyby nie 
miał czasu lub dosyć trzeźwego rozsądku by się 
zastanowić, że odpłata' którą groził, sprowadziłaby 
na niego drugą klątwę a więc drugą taką plagę 
według jego własnćj logiki. Inny mój znajomy ja- 
__ dąc na trzeci dzień do Sw. Piotra był świadkiem 

- podobnych złorzeczeń podobnychże ludzi: Acciden- 
te al Papa, che ci ha mandato questo accidente. 
. Zły przypadek niech spotka Papieża, który na nas 
: zesłał taki zły przypadek! Tstny szał. Ale czyż w 
nim nie odzywa się echo z pod ziemi. 

Tymczasem ruina jest wielka, straty nieprzera- 
" chowane, zniszczenie przechodzące wszelki opis. 
= Domy nad Tybrem stojące a jest tego kilkanaście 
- ulic, były w niektórych miejscach zalane do dru- 
giego piętra, (u nas to niekiedy trzeciem nazywają), 
sklepy na niższćj części Corso, najbogatsze z ca- 
= łego Rzymu, wszystkie spustoszone ; wszystko co 

- było w niższych piętrach całój tćj masy domów 
nietylko nad Tybrem, ale aż do okolic Corso sta- 

ło się pastwą żywiołu; a po jego ponurych nur- 

tach pływały najrozliczniejsze łupy, które poczynił 
~  zacząwszy od wina, oliwy i innych rodzajów, aż do 

" bydła i ciał ludzkich. W ministerstwie finansów 
-~ (palazzo Madama niedaleko piazza Nayona) woda 
-zabrała najważniejsze jak mówią rejestra, a nawet 

- papiery walorów publicznych, w piwnicach: banku 
rzymskiego zatopiła masę biletów bankowych, zło- 

żonych tam dla bezpieczeństwa od ognia. Albowiem 

wylew był nagły i napadł w ciągu nocy; rzeka za= 
częła wieczorem wzbierać, a do maximum zalewu 
= już doszła o 6ćj z rana. Nikt nie był przestrzeżo - 
ny, nikt przygotowany, a to z prostćj przyczyny, 
że nowy rząd odsuwając dawnych papieskich urzę- 
-dników od miejsc przez nich zajmowanych, odpra- 
- wil także i tak nazwanych Capi d'aqua; byli to 
strażnicy osobni, oddawien dawna i opatrznie przez 
rząd papieski na to właśnie ustanowieni, aby mie- 
rzyli wylewy rzeki, i wszystkie znaki zapowiednie 
wzbierającćój powodzi z góry, uważali i znać 0 nich 
dawali policyi, prezesom dzielnie miejskich a na- 
stępnie mieszkańcom. Tym sposobem da anićj ni- 
gdy wylew Tybru Rzymian nieprzygotowanych nie 
zastawał. 
Sto tysięcy jakie mieszkańcow było tym wylewem 
zamkniętych w swych mieszkaniach przez dni parę, 
27, 28 i 29 grudnia. Musiano im dowozić żywność, 
a raczćj suchy chleb tylko, bo na co innego środ-| 
ków nie wystarczało. Municypalneść czyli nowa 
~ junta okazała się tak nieporządną, że zarząd woj- 

" skowy wziął na siebie potrzebę publiczną z jene- 

rałem Cosenz na czele i trzeba mu przyznać, że 

chwalebnie z zadania się wywiązał. Żołnierze spół- 
ubiegali się w poświęceniu, i co można tylko było 
na razie, tak niespodzianie zachwyconym, zorgani- 
zować i wykonać to wszystko było uczynione. Na- 
leży się im to słuszne uznanie: Suum cuique. 

- Na polach na około Rzymu spustoszenie równie 

wielkie, a jeszcze widoczniejsze na pierwszy rzut 
oka, i zda się ogromniejsze, bo oko na większy 
obsząr sięga na polu niż w mieście. Całe trzody 
wołów, owiec, innego bydła, całe stajnie i chlewy 

w tysiącu miejsc może, bo wylew wysoko po nad 
Rzymem się zaczynał, a przy ujściu jakby jednem 
- morzem lał się do drugiego morza; prócz tego nie 
jedno i niejedno życie ludzkie, nie wiem ilu biednych 
topieleów, którzy i na dachach za niskich swych do- 
mów już schronienia dostatecznego nie znaleźli: to 
_ wszystko stało się żertwą rozpuszczonego z swych 
koryt żywiołu. Dopiero po pewnym czasie będzie się 
mogła zmierzyć cała rozciągłość klęski. 

Król z Florencyi przysłał 20,000 lirów na ratun- 
nek. Jakiś czas przedtem junta tutejsza była gło- 
sowała 500,000 na uroczystość jego przyjęcia. Te 
cyfry sami Rzymianie obok siebie stawią i głowami 
- kiwają. j : 

W téj chwili telegrafem znać dają, że król ju- 
tro do Rzymu przyjeżdża. Trzeba przyznać, że do- 
brze wybrana chwila. Zobaczymy jaki będzie sku- 
tek. 


Te OA E 


Kraków 7 grudnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej w d. 5 grudnia.) Przewo- 
dniczący zgromadzeniu wiceprezydent Dr Szlach- 


miasta obszernie opracowany przez prezydenta Dra 
Dietla. Projekt ten przydzielonym zostanie według 
" życzenia prezydenta osobnej z kilkunastu człon- 


_ ofiarowaną swą pensyę za ostatni kwartał z. r. w 
kwocie 947 złr. 76 c. uzupełnił do 1,000 złr. i 
w następujący sposób rozdzielił: a) 500 złr. na 
wsparcie ubogich częścią gotówką, częścią wyda- 
niem asygnacyi na węgle; b) 200 złr. na ochron- 
ki; e) 100 złr. Tow. dobroczynności; d) 100 złr. 
= zakładowi św. Józefa osieroconych chłopców; 
= e) 50 złr. dla opuszczonych chłopców izraelickich; 
= f) 50 złr. na ochronki dzieci tegóź wyznania. Za- 

i razem oznajmił Dr Warszauer, że sekcya posta 
nowiła przeznaczyć wiceprezydentowi Drowi Szlach- 
towskiemu pewne honorarynm za prowadzenie 
spraw miejskich z wielkim uszczerbkiem własnego 
czasu, Dr Szlachtowski odmówił jednak przyjęcia 
jakiegokolwiek honoraryum, sekcya wnosi przeto, 
aby Rada powstaniem z miejsc objawiła mu uzna- 
nie swe i wdzięczność. Rada wniosek Dr Warszau- 
= era przyjęła hucznemi oklaskami, na które Dr 
- gzlachtowski odpowiedział kilku serdecznemi wy- 


ciej, aby nad prośbą Radcy magistratu p. Maury- 
cego Łozińskiego o wyrównanie różnicy między 
dawną jego pensyą, 
przejść do porządku dziennego. 
Dr Rydzows 
pobierał mniejszą 
tylko dodatek, który mu przyznał dawny wydział 
magistratualny, aż d 
stratu sprawiał to, 
kilkadziesiąt złr. płacę, 
tek więc tego, 


jego wyrównać z dawniej pobieraną płacą. Pod- 


towski odczytał najprzód projekt uporządkowania 


ków złożonej komisyi do zbadania. Następnie 
— Dr Warszauer zawiadomił Radę, iż Dr Dietl 


Przechodząc do porządku dziennego przyjęto bez wodem Prus upatruje ten rząd akt znaczenia hi- 
dyskusyi wniosek sekcyi szkolnej, zapy 
nie Rady szkolnej odpowiedzieć, iż życzeniem jest ju Europy, i chce według tego oceniać stosunki 
reprezentacyi miejskiej, aby Kraków stanowił od- 
dzielny okrąg szkolny i aby miał własną Radę 
szkolną okręgową. Sprawozdawca Dr Majer wy- 
jaśnił w dłuższem przemówieniu czem właściwie 
różnią się Rady 
utworzyć sejm od Rad szkolnych powiatowych u- 
tworzonych obecnie reskryptem ministeryalnym, 
przedstawił jakie są obowiązki i prawa takiej Ra- 
dy szkolnej okręgowej i jakie ztąd spadną na 
nę koszta. Po dokładnem wyjaśnieniu rzeczy, Ra- 
da jak powiedzieliśmy wniosek ten przyjęła bez 
dyskusyi. 


szkolne okręgowe, jakie chciał 


gmi- 


Długą dyskusyę wywołał wniosek sekcyi trze- 


a obecnie przezeń pobieraną, 
Sprawozdawca 
ki wyjaśnił, że p. Łoziński dawniej 
pensyą, aniżeli obecnie, jedynie 


o reorganizacyi magl- 
iż pobierał większą 0 sto- 
niż obecna pensya. W sku- 
iż dodatek był mu wyznaczony aż 
do reorganizacyi magistratu, sekcya nie mogła się 
przychylić do proźby p. Łozińskiego. Przeciw wnio- 
skowi sekcyi przemawiali Radcy Mieroszowski, 
Dr Weigel, Dr Machalski i Dr Burzyński, 
za wnioskiem Radca Chrzanowski; Radca Mie- 
roszowski wniósł nawet, aby p. Łozińskiemu do- 
dać do pensyi 200 złr., Dr Machalski zaś, aby pensyę 
czas głosowania upadł jednak wniosek Radcy Mie- 
roszowskiego, wniosek Dra Machalskiego otrzymał 
równą ilość głosów za i przeciw, wiceprezydent 
Dr Szlachtowski rozstrzygnął przeto na korzyść 
p. Łozińskiego. 

W końcu załatwiono jeszcze kilka pomniejszych 
spraw, mianowicie przyznano dwom spadłym z e- 
tatu nie-urzędnikom rok łaski, sześciu obywateli 
awolniono dla podeszłego wieku raz na zawsze od 
obowiązku sędziego przysięgłego i upoważniono 
prezydenta miasta do przyjęcia drugiego pachołka 
dla domu pracy. 

Na tem zamknął posiedzenie wiceprezydent Dr 
Szlachtowski koło godź. 8 wieczór. : 


peonenennean ZAIR ZOZOZA 


Wieder 6 stycznia. Dość ciekawy pojawił się 
znowu trtykuł w Prager Abendblatt p. n. Stron- 
nictwa w Przed-i Zalitawii rczbierający rozmaitość 
pojęcia życia politycznego w obudwu posowach pań- 
stwa, a obok tego wykazujący, że większą; dojrza- 
łość polityczną okazali Węgrzy. Między innemi 
pisze ten dziennik dalej: „Kto uważnie śledził roz- 
wój stosunków politycznych w ostatnich trzech la. 
tach, ten musiał zauważyć uderzający fakt, że 
dzieło wewnętrznego skontolidowanie, przy równych 
zresztą lub przynajmniej podobnych stosunkach, 
w wschodniej połowie państwa nie równie większe 
zrobiło postępy, niż w zachodniej. Podczas bowiem 
kiedy Węgry obok pierwszeństwa stosunków auto- 
nomicznych dziś rzeczywiście reprezentują zamknię- 
tą w sobie jedność prawnopolityczną, przedstawia 
Austryą zachodnia pomimo stosunkowo większej 
inteligencyi niestety jeszcze ciągle obraz wewnę- 
trznych rózterek jak przed trzema laty. A jednak 
Węgrzy mieli do walczenia nie zmniejszemi bynaj- 
mniej prawnopolitycznemi, narodowemi i polity- 
cznemi kłopotami, jak zachodnia połowa państwa. 
Czy ostateczne stanowisko Kroacyi mniej nasuwa- 
ło trudności, niż dzisiejsze stanowisko Czech ? 

Czyż łatwiej przyszło zadowolić Siedmiogród niż 
Galicyę? Czyż kwestya Rieki i Pogranicza wojsko- 
wego nie była również trudną, jak słoweńska i ty- 
rólska? Czyż opozycya konserwatystów starych 
mniej była żywą niż naszej szlachty historycznej? 
Czyż Kroaci, Serbowie, Rumuni, Słowacy i Niem- 
cy siedmiogrodzcy z mniejszemi wystąpili roszcze- 
niami narodowemi, niż Czesi, Polacy, Słoweńcy i 
Włosi? A mimo to nie ma dzisiaj w. Węgrzech 
stronnictwa, któregoby opozycya szła tak daleko, 
żeby aż kwestyonować konstytucyę; nie ma tam 
narodowości, któraby interes całego państwa po- 
święcała do najwyższego stopnia naciągniętym par- 
tykularnym względom, nie było tam dotychczas 
smutnego wypadku, żeby całe frakcye stronnicze 
pod błahemi pozorami opuszczały sejm.“ W. Koń- 
cu Prager Abendblatt wypowiada przekonanie, że 
jeżliby się powiodło przeciwnikom konstytucyi oba- 
lić takową, korzystać z tego Z pewnością nie bę- 
dzie opozycya narodowa, ale nieprzyjaciele Austryi. 

— Według doniesienia Milit. Ztg ma nastąpić 
wielka reorganizacya artyleryi. Broń jej ma być 
postawioną na tak wysokim stopniu, jak tego wy- 
magają stosunki wobec różnych gatunków broni u 
innych wielkich mocarstw ; oficerowie artyleryi 
wskutek zwiększonej służby i wyższych od nich 
wymagań mają mieć podwyższoną płacę. 

— Fremdenblatt zamieszcza telegram z Gradcu, 
według którego ma się odbyć koło 15 b. m. w 
Marburgu pierwsze zgromadzenie stronnictwa nie- 
miecko-narodowego. Na porządku dziennym umie- 
szczono najpierw sprawę galicyjską, następnie 
stosunek Niemiec do Austryi, wreszcie organiza- 
cyę stronnictwa. Wielu członków z Wiednia, Lin- 
zu, Gradcu, Wr. Neustadt, Celowca i Cilli zapo- 
wiedziało swą obecność. 

— Komisya wysłania przez delegacyę węgier- 
ską do skontrolowania składów broni i zasobów 
wojskowych ma w miesiącu bieżącym przybyć do 
Galicyi; władze wojskowe galicyjskie otrzymały już 
stosowne polecenia. 

— NPan powrócił dzisiaj do Wiednia z wycie- 
czki swej do Innsbrucku. Prezes ministerstwa wę- 
gierskiego hr. Andrassy ma także dzisiaj przybyć 
z Pesztu. Attachć przy poselswie austryackim w 
Bordeaux bar. Alfons Pereire odjechał wczoraj na 
swoją posadę. 


Niemcy. 


Pruska Provinzial Correspondenz pisze 0 stano- 
wisku Austryi do Niemiec: 

Kanclerz hr. Beust odpowiedział pod d. 26 gru- 
dnia na depeszę kanclerza Związku hr. Bismarka 
o stosunkach między nowem cesarstwem niemiec- 
kiem a cesarstwem austryacko-węgierskiem, depe- 
szą do posła hr. Wimpfiena, która daje „Świade- 
ctwo o uprzedzającej serdeczności Austryi wobec u- 
czuć z naszej strony wyrażonych. 

Rząd austryacko węgierski uważa z swojej strony 
za rzecz pożądaną, unikać rozbioru traktatu pokoju 
prażskiego ze względu na cel, którego osiągnięcie 
obie strony mają również na oku. Nie uważa on, 


‘łego pokoju. 


czący o wspaniałym umyśle N. Cesarza i Króla Au 
stryacko- Węgierskiego, który ze wspomnień wiążących 
dom jego w świetnych dziejach przez ciąg wieków z 
losami ludu niemieckiego, najgorętsze tylko czerpie 
sympatye dla dalszego rozwoju tego ludu, tudzież 
nieograniczone życzenie, aby ten w nowych for- 
mach swojego bytu politycznego mógł znaleźć pra- 
wdziwe rękojmie szczęśliwej przyszłości, zarówno 
pomyślnej dla siebie jak i dla cesarstwa blisko z 
nim spokrewnionego tradycyą dziejową, językiem, 
obyczajem i prawami. 


cki zarówno jak rządy niemieckie ocenią szczerze 
i radośnie to wspaniałe zapatrywanie się Cesarza. 


obrony narodowej: 


bitniejsi nasi mężowie stanu są po większej czę- 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1871. 


Prawdziwie wzniosłym jest końcowy ustęp świad- 


Nie potrzeba prawie dodawać, że naród niemie- 


Francya. 
Dalszy ciąg listu Guizota do członków rządu 
Rzeczpospolita jest dzisiaj naszym rządem. Wy- 


ści republikanami nie od dzisiaj, lecz cd wczoraj; 
nie przez okoliczności, lecz z przekonania. Wiele 
jest rodzajów republikanów ; ja rozróżniam trzy ro- 
dzaje: republikanów rozważnych i politycznych, 
którzy godzą się z społeczeństwem obecnem i nie 
cheg zmieniać raz zaprowadzonej formy rządu; re- 
publikanów fanatyków, nasiąkłych zasadami i na- 
miętnościami rzeczypospolitej z roku 1792; repu- 
blikanów marzycieli, którzy dążą nie tylko do rzą- 
du republikańskiego, lecz jeszcze do przewrotów 
socjalnych, którzy pojmują naturę ludzką i społe- 
czeństwo inaczej, jak Pan Bóg je stworzył i jak 
są w rzeczywistości. Jak na teraz, pomijam repu- 
blikanów-fanatyków z roku 1792 i republikanów 
marzących o przyszłym przewrocie socyalnym. Zwra- 
cam się jedynie do republikanów rozważpych i po- 
litycznych: z nimi jedynie zapuszczam się. w roz- 
prawy w kwestyi wyborów i zebrania zgromadze- 
nia narodowego. Czemuż oni w chwili nowej próby 
z zaprowadzeniem rzeczypospolitej tak mało oka- 
zują gorliwości dla doprowadzenia do skutku ta- 
kiego zgromadzenia? Otóż dla tego, że się oba- 
wiają, iż nie są republikanami, a przynajmniej nie 
dość stanowczymi republikanami na to, aby praco- 
wać szczerze nad zaprowadzeniem rzeczypospolitej. 
Obawiają się zgromadzenia wskróś konserwatywne- 
go, więcej zajętego wewnętrznym pokojem , niż 
chciwego przewrotów socyalnych, skłonnego więcej 
do nieufności w skutek pomyślny , 
nego o wartości rzeczypospolitej. 
po za republikanami rozważnymi i miłującymi po- 
rządek nie ukazali się republikanie-fanatycy z ro- 
ku 1792 i republikanie socjaliści, sprzymierzeńcy 
daleko więcej niebezpieczni niźli pożyteczni i da- 
jący powód do obawy bardzo naturalnej dla rze- 
czywistej, prawej Francji. 

Pewna dowcipna kobieta powiedziała o duchach; 
„Co do mnie, nie wierzę w takie duchy; lecz je- 
śliby był najmniejszy powód obawiać ich się, Fran- 
cya w takim razie ma wielki powód mieć strach 
przed niemi i odpychać od siebie nawet ich cie- 
nie; bo nigdy żaden naród nie był więcej uciska- 
ny, wjęcej dziesiątkowany i więcej deptany, jak 
nasz naród za czasów panowania terroryzmu. “ 

Republikanie rozważni naszej epoki nie mylą się, 
niepokojąc się. usposobieniem tak mało republikań- 
skiem wielkiej części Francji; kraj, który podnie- 
sie lub znosi jakąkolwiek rewolucyę, nie czyni tak 
od razu rozbratu z całą swą przeszłością, Często- 
kroć burzliwą i pożałowania godną, lecz długo- 
trwałą i chwalebną. Rzeczpospolita zresztą, W swych 
dwóch pojawieniach się między nami, nie dość ce- 
lu swego dopięła i nie dość długo trwała, aby po- 
wrót jej mógł nas natchnąć wielkiem zaufaniem i 
wielką nadzieją. Jej stronnicy obecni mylą się je- 
dnakże co do właściwej doniosłości przychylnego 
usposobienia narodowego dla formy rządu republi- 
kańskiej i co do niebezpieczeństwa* które tej for- 
mie może zagrażać ze strony, czy to samego kra- 
ju, czy ze stromy zgromadzenia jego reprezentantów. 

Trzeba bowiem uważać, że rząd raz zaprowa- 
dzony, byle sam siebie nie obalił, co za naszych 
czasów jest wypadkiem najpospolitszym, wywrócony 
bywa tylko przez swych nieprzyjaciół lub swych 
jawnych współubiegających się. Przechodzę myślą 
wszystkich rzeczywistych rywalów rzeczypospolitej; 
nie mogę dostrzedz żadnego, któryby jej mógł stać 
się niebezpiecznym. i 

Słowo tylko o drugiem cesarstwie i bonaparty- 
zmie. Mówią, że za granicą słudzy jego ruszają, się 
i szukają dla niego u obcych mocarstw możności 
powrotu. Nie mam w tem przyjemności mówić o 
zwyciężonych, a szczególniej 0 własnych błędach 
zwyciężonych; szanuję nieszczęście, nawet gdy jest 
zasłużone; lecz można odezwać się do Francji, 
bez uchybienia prawdzie ni przyzwoitości, z powo- 
du wszelkich usiłowań odnowienia cesarstwa: „Do- 
świadczenie zrobiłaś; wiesz, czego się trzymać: tam 
nie znajdziesz ani chwały, ani mądrości, ani za- 
sługi rządu silnego, ani dobrodziejstw wolności. * 

Legitymiści posiadają dwie siły ważne i zasłu- 
gujące na poszanowanie: własne zasady i wierność 
tym zasadom; lecz te siły są dzisiaj tylko siłami 
opozycyi i biernego oporu, a nie siłami, popycha- 
jącemi do czynu. Legitymiści mogą szkodzić za- 
prowadzonemu rządowi; lecz nie mogą sami przez 
się zaprowadzić własnego rządu: czasy sprzysiężeń 
i powstań już dla nich minęły. Teraz mogą tylko 
coś zdziałać, łącząc się do życzeń i do ruchów na- 
rodowych, czy to chodzi 0. sprawy wewnętrzne, czy 
o zewnętrzne kraju. Będąc monarchistami i kon- 
serwatywnymi, mają obowiązek być zarazem libe- 
ralnymi i patryotami, tj. zająć odpowiednie miej- 
sce i wziąść odpowiedni udział w sprawie nowej 
Francji, w sprawie zaprowadzenia rządu wolnego, 
bo są naturalnymi sprzymierzeńcami porządku na 
łonie wolności. 

Wiedziony podziwienia godnym instynktem, p. 
Berryer odznaczał się w sztuce przysłużenia się 
tym sposobem swemu stronnictwu i do utrzymywa: 
nia jego na odpowiedniej wysokości, nadając mu 
nową postać. W podobny sposób panowie Charette 


i Chatelinau służą dziś pod sztandarem rzeczypo- 
spolitej, 
piestwu. Cieszę się z tego dla nich i dla nas. 
Burbonów byłby mógł, łącząc się cały pod sztan- 
darem narodowym, przybrać stanowisko nowsze nosi 
i silniejsze i odmłodzić się zamiast się 
Lecz nie umiał tego uczynić. 
pozostaje z godnością pretendenta do tronu, lecz 
pretendentem odosobnionym i bezsilnym, przezna- | 


wiele nadziei. 


reformach przedsięwziętych celem zreorganizowa- 


„|saperów czyli 14 batalionów, 4 parki i 3 kompa- 


niż przekona- | 
Obawiają się, aby. 


zatrzymując mundur, w którym służyli pa- 
Dom 


osłabić. | 
Książę Chambord 


czony na wyczekiwanie bezczynne, sam nie mając 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pisaliśmy w ostatnich czasach nieraz o nowych 


nia i powiększenia sił zbrojnych rosyjskich, Pra- 
gniemy teraz dać obraz stanu armii rosyjskiej, we- 
dług wiadomości zamieszczonych w wiedeńskiej 
Presse i Almanach de Gotha na rok bieżący. 

Armia rosyjska dzieli się na wojska polowe, re- 
zerwowe, wojska miejscowe i wojska dla wewnę- 
jan służby, a prócz tego na wojska nieregu- 
arne. 

Tylko o armii polowej można mieć dokładne 
wiadomości liczebne. Według ‘nich siły polowe 
Rosyi wynoszą: 47 dywizyj piechoty zawierających 
188 pułków, 29 batalionów strzeleckich, razem 
622,654 ludzi. 10 dywizyj kawaleryi czyli 56 puł- 
ków, razem 43,512 ludzi a 33,208 koni. 56 dry- 
gad artyleryi polnej czyli 163 baterye zawierające 
1304 dział, 39,515 ludzi.i 27,370 koni. 5 brygad 


nie, razem 14,254 ludzi, a 3774 koni. 

Według powyższego rachunku armia polowa car- 
stwa wynosi obecnie 719,935 ludzi i 64,352 koni. 
Kalendarzyk Gotajski podaje te siły tylko na 
697,137 ludzi; a jeszcze bardziej różni się od po- 
wyższych cyfr wziętych z Pressy tem, ze kładąc niż- 
szą cyfrę piechoty, stan kawaleryi do 64,000, a 
artyleryi do 80,000 .ludzi podnosi. ` 

Rezerwa do niedawna stanowiła raczej armię do 
kształcenia rakrutów niż właściwe siły polowe; 
zamiarem rządu jednak jest wyrobić z niej stałe 
wojsko. W tym celu do rezerw zaliczają się wszy: 
scy urlopowani, zastępywani w linii przez rekru- 
w, a siła ogólna całej armii podnosi się do 1,250,000 
udzi. : 

W dniu 1 stycznia 1870 r. armia miała wyno- 
sić: polowa 726,000 ludzi, rezerwa. 553,000. 

W powjższem wyliczeniu. nie zwracaliśmy je- 
szcze uwagi na wojska lokalne. do jakich należą: 
załogi w twierdzach, bataliony liniowe i artylerya 
forteczna. ARE 3 

Załogi obejmują 8: pułków od 2—5 balałionów, 
każdy batalion po 1000 ludzi. i s 
; 46 batalionów liniowych lokalnych są: rozłożone: 
24 na Kaukazie, 12 w Turkiestanie, 6 we wscho- 
dniej i 4 w zachodniej Syberyi. Każdy batalion po 
1000 ludzi. ZGRZ zz 

"Artylerya forteczna wynosi 6000 ludzi. 

- Wojska do wewnętrznej służby stanowią oddzia- 
ły, żandarmów, bataliony gubernialne, komendy po- 
wiatowe i etapowe; które nie służą do: prowadze- 
nia boju, ale zastępują armię czynną w utrzyma- 
niu porządku wewnętrziiego. 

Wojska nieregularne coraz zwiększające się w 
liczbie, mają wynosić 154 pułki Kozaków razem 
133,000 ludzi, 36 batalionów kozackich 36,000 lu- 


zem 172,000, nie licząć kozaków gwardyi. 

Flota rosyjska składa się: z 8 fregat pancernych, 
z 3 bateryj krytych, 13 monitorów; razem 24 0- 
kręty pancerne. 6 statków liniowych, 8 fregat, 18 
korwet, 62 łodzie, 7 kliperów, 6 fregat parowych, 
4 jachty carskie; 210 okrętów nie pancernych i 
37 statków żaglowych; razem 267 okrętów, oprócz 
statków portowych. aż. BASE 

— Gotos donosi, że w ciągu r. 1871 w fabryce 
w Permie ma być wygotowanych dział odtylcowych: 
10 kalibru 24 funtowego; 140 kalibru 12 fantowe- 
go z odpowiednią ilością amunicji. 

— Moskow: ,Wiedom. donoszą jakoby Mińska 
gubernia miała być wydzieloną z zarządu jenerał 
gubernatora Litwy i poddaną pod bezpośredni za- 
rząd ministerstwa spraw wewnętrznych. 


KEES EZZOR E a E 


Teatr wojny. 


Wiadomości z Paryża z 30 grudnia twierdzą, że 
przykre wrażenie, jakie na ludność stolicy. wy- 
warło opuszczenie Mont Avron, niezachwiało by- 
najmniej postanowienia energicznej dalszej obrony. 
W d. 29 odbyło się pod przewodnictwem Favra 
zgromadzenie merów rozmaitych okręgów, trwające 
8 godzin, a którego rezultatem było jednomyślne 
zgodzenie się, że bądź co bądź jak najenergiczniej 
sza obrona ani na chwilę ustawać nie powinna. 
Szczęśliwe walki stoczone w ostatnich dniach na 
północy przez armię jenerała Faideberba, oraz po- 
suwanie się ku Paryżowi jenerała Chanzy doda- 
dzą zapewne silnego bodźca temu postanowieniu. 

Depesze pruskie mówią, że w skutku zajęcia Mont 
Avron ostrzeliwanie w d. 31 grudnia i lszym b. m. 
fortów Nogent, Rosny i Noisy, spowodowało usta- 
nie ognia z tych fortów. Niemcy ustawili dla 0- 
strzeliwania północno-wschodniego. frontu Paryża 


teryach, z których na lewym brzegu Morny stało 
5 bateryj czyli 30 dział pod Noisy-le-Grand. Da- 
wały one najprzód ognia na zajęte przez Fran- 
cuzów Neuilly sur Marne i Ville Evrard a później 
na Mont Avron i forty Nogent i Rosny. Na pra- 
wym brzegu Marny stały 2 baterye czyli 12 dział 
pod Montfermeil, które Maison Blanche, Mont-Avron 
i fort Rosny ostrzeliwały. Sześć bateryj czyli 36 
dział stało pod Rancy, które strzelały zrązu prze- 
ciw Mont Avron, na dworzec w Noisy-le-Sec, na sto- 
jącą w pobliżu Bondy artyleryę francuską, a pó- 
Źniej przeciw fortowi Noisy. Odległości między po- 
zycyami bateryj pruskich i ostrzeliwanemi fortami 
są następujące: Noisy-le-Grand i Nogent leżą od 
owych pozycyj o */, mili czyli 8,000 kroków, Ro- 
sny o 1 milę czyli 10,000 kroków, Monfermeil o 
10,000 kroków, Rancy o 6,500 kroków. Zapytać 
można czy podobna, aby strzały 76 dział oblężni- 
czych pruskich osłoniętych tylko usypanemi z ziemi 
bateryami, mogły nakazać milczenie 200 działom 
francuskim i bateryom pośrednim będącym w naj- 
lepszym stanie obrony. na odległość przecietną 
7,000 kroków, jak to Times donosi, wnosząc ztąd 
o bliskiej kapitulacyi Parya. Przeważnych liczbą i 
po za murami fortów ukrytych bateryj nie de- 
montuje się w 45 godzinach, lecz trzeba się do 
nich podsunąć przynajmniej o 800 kroków, aby sku- 
tecznie spełnić to dzieło zniszczenia. 

Widocznie bomardowanie od strony północno- 
wschodniej, którego głównym przedmiotem ze stro- 


ar pruskiej było zdobycie Mont-Avron, aby się tym 


dzi i 31 bateryj o 248 działach 6000 ludzi; ra-|- 


76 12to i 24 funtowych dział oblężniczych w 13 ba-, 


sposobem zabezpieczyć przed wycieczkami załogi 
paryskiej, zostało przez dowództwo pruskie u- 
znane za bezskuteczne i zaniechane. Kiedy jak do- ` 
depesza Wersalska ostrzeliwać poczęto połu- = 
dniowo-zachodnie forty Issy, Vanvres i Montrouge, 
lecz z jakim skutkiem depesza przemilcza. W ogó- 
le wobec rozpoczętych zaczepnych ruchów wojsk ` 
francuskich, wkrótce spodziewać się można wiado- 
mości o nowych bitwach. a 
Równie wersye francuskie jak depesze niemie- ` 
ckie dają niejakie wyjaśnienie o walkach, które za- - 
szły rad dólną Sekwaną w dniu 30 i 31 grudnia 
w Bouille i okolicach o parę mil na południe od | 
Rouen. Francuzi pod dowództwem jenerała Roy 
nadciągnąwszy z Brionne, zajęli lesiste wyżyny, | 
panujące nad biegiem rzeki i wielkim gościńcem - 
z Rouen do Pont-Audemar. Wedłng depeszy z Havru 
poźniejszej od doniesień jenerała Manteuffia do > 
Wersalu, stanowiska zdobyte i znów utrącone przez > 
pen: w końcu jednak pozostały w ich rę- 
ach. | *GIEOTA 0 
Staatsanzeiger ogłasza następujący raport o wy: 
cieczce przeciw korpusowi gwardyi w dniu 21 gru: f 
dnia 1870, datowany 23 grudnia r. z. z Gonesse. R 
‘Od dnia 30 października, w którym wzięto sztur-' = 
mem Le Bourget, nie śmiał już nieprzyjacieł ata- 
kować przez gwardye zajmowanych pozycyj. Sta- 
nowiska forpoczt bywały wprawdzie tak jak przed- 
tem często ostrzeliwane z ciężkich dział fortecznych, 
lecz wobec tych demonstracyj zachowano się :zu- | 
pełnie biernie: zrządzone przez to szkody. nie były 
wielkie iz wyjątkiem ostatnich dái listopada i 
pierwszych bm., gdzie francuzkie wycietzki przeciw i 
Wirtemberczykom, Sasom i korpusom :2mu ii4mu 
znacznie zaniepokoiły wszystkie; .pozycye naokoło < 
Paryża, doznawał korpus gwardyi względnego poko- 
ju. Przemijające to bezpieczeństwo, któremu zresztą 
nikt nie ufał, i które panującą wszędzie baczną 
czujność tylko jeszcze powiększyło, przerwane zo- 
stało przez rozmaite, nadeszłe do jeneralnej ko- M 
mendy raporta, według których odbywały się zna- 
czne poruszenia wojska nieprzyjacielskiego przed | 
frontem -korpusu gwardyi. <` ; A : 
Niewojskowemu czytelnikowi znane są dziś d9- ` 
brze nazwiska le Bourget, Stains, Dugny, St. De- 
nis, Courneuve, Drancy itd. Dla lepszego zrozu- 
mienia wypadków, które dnia 21 w szeregu miejsc 
tych się odbywały, zdaje się jednakże być odpo- 
wiedniem celowi, nasamprzód zaznaczyć tu ich po- ` 
łożenie. Ey Ę 
Fortyfikacye St. Denis tworzą północny koniec < 
paryskiej linii obronnej. Składają się one z leżą- > 
cych na równej wysokości fortów de la Briche i 
Double Couronne i z fortu de VEst, który więcej 
ku południowi po wschodniej stronie St. Denis ( 
leży. Około 3000 kroków w stronie poładniowo- / 
wschodniej od fortu de lEst znajduje się fórt Au- 
beryilliers, a 4000 kroków w stronie południowo- 
wschodniej od tego stanowiska leży fort Noisy. 1 
Cztery te wspomniane warownie: Double Couronne, $ 
Fort de PEst, Aubervilliers i Noisy leżą na limi, > 
która w kieruaku od północnego zachodu da po- ` 
łudniowego wschodu ciągnie się przed  półno- 
cno-wschodnią częścią Paryża, w długości miniej = 
więcej mili. Fort Rosny, w niedalekiej, odległości 
od Noisy, i na przedłużeniu linii Double Courrón- 
ne Noisy położony, popiera w najezęstszych prž 
j przeciw ` 
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padkach wymierzone przez rzeczone forty 
korpusowi gwardyi operacye. OR Z. 
Pomiędzy fortem de l'Est a Aubervilliecs ìo 12 1 
do 1.500 kroków przed temi dwiema pozycyami 
leży wieś Courneuve; Bobigny zajmuje podobne po- 4 
łożenie w stronie południowo-wschodniej od Cour- 
neuve, pomiędzy fortami Aubervilliers i Noisy. 
Francuzi zajmują bezustannie te dwa miejsca sil- 
nemi załogami, a na tej stronie linii oblężniczej 
tworzą takowe najskrajniejsze ich stanowiska for- 
pocztowe. Drancy, leżące jeszcze przed Courneuve 
i Bobigny, zakryte jest wprawdzie zupełnie przez 
ogień francuskich fortów, lecz znajduje się zara- 
zem w małem tylko oddaleniu od naszych stano- 
wisk forpocztowych w le Bourget, i Francuzi zaj- 
mują je dlatego zwykle tylko nocą, lub jeżeli za- 
mierzają jakikolwiek zamach przeciw pozycyom 1 
korpusu gwardyi. W „pokojowych* czasach wysu- 
wają się nasze patrole często aż do Drancy, i w 
rozmaitych chwilach znalazły często miejsce to nie- 
zajęte, lecz natomiast wymieniali też często przy spo- 
sobności strzały z patrolami francnskimi. Drancy 
tworzy przeto w szczególnem znaczeniu, akie się | 
tu nadaje temu słowu, terytoryum neutralne tj. nie- 
szczęśliwe to miejsce bywa ostrzeliwane przez nas, — 
przy tem i przez Francuzów, i ani przyjaciel ani 
pioprayjacigl nie są tam i na chwilę pewni swego 
YCIA SSE 

Przed wzmiankowanemi tedy nieprzyjacielskiemi | 
pozycyami leżą w pierwszej linii nasze stanowiska | 
forpocztowe w Pierrefitte, Stains i le Bourget, kto- 
re łączą się z sobą jak forty nieprzyjacielskie w 
kierunku od północnego zachodu ma południowy 
wschód. Po za tą linią pierwszą ciągną się stano- 2 
wiska nasze od Garges na Dugny, Blanc-Mesnil 4 
i Aulnay do Sexran. Dugny, Blanc-Mesnil i Aulnay 
stoją przez strumyk la Moróe w wodnej z sobą 
komunikacyi. Rozdział pomiędzy naszemi a nie- 
przyjacielskiemi forpocztami tworzy tu ciągnący - 
się od zachodu na wschód nasyp kolei Paryż-Sois- ` 
sons. Pozycye francuskie z wyjątkiem fortów St. De: 
nis i Courneuve leżą po południowej stronie kolei; — 
nasze wszystkie po północnej. Nieprzyjacielskie po- 
ciski forteczne dosięgają nietylko do naszych sta- 
nowisk forpocztowych, lecz mogą nawet bardzo za- 
niepokoić i naszą drugą linię. Dugny mianowicie 
jest ciągle zagrożone. 

Nadchodzące w przebiegu południa i wieczora - 
20 grudnia do komendy jeneralnej raporta donost- 
ły tedy, że silne nieprzyjacielskie masy wojska wy- 
ruszyły z St. Denis i ztamtąd na Courneuve uda- 
ły się do Aubervilliers; równocześnie dostrzeżo- 
no, że nasze lewe skrzydło zagrożone jest „przez 
trzy brygady i kilka bateryj artyleryi polowej, któ- 
ra się na prawo od Bobigny ustawiła. Dywizya 
Budritzki (lewe skrzydło) otrzymała przeto rozkaz ` 
gotowości do alarmu, podczas kiedy równocześnie 
doniesienie lej dywizyi gwardyi piechoty (Pape), — 
aby wszystkie do dyspozycyi będące wojska usta- — 
wiła dnia 21 rano, pomiędzy 7 a 8 godziną, na 
wschód od Gonesse, nad Gościńcem do Aulnay, po 
za Garges, Dugny i Blanc-Mesnil, by ztamtąd mo- 
gła w razie potrzeby pospieszyć z pomocą każde- 
mu z zagrożonych punktów. = 

Noc minęła spokojnie, a rychły poranek znalazł . E 
rozmaite oddziały gwardyi na wskazanych im po-. z 
zycyach. Pułkownik Neuman (4 pułk gwardyi pie- 
szej), któremu powierzono dowództwo oddanych 
przez lszą dywizyę do dyspozycyi wojsk, przybył 
o godzinie */,8 z 6 batalionami, jakoteż z 3 cięż- 
kiemi bateryami nad gościniec do Aulnay, zajął 
tamże na krótki jednakże tylko czas stanowisko, 
i udał się o pół do dziewiątej z 2ma batalionami E 


i 1ą bateryą ku zagrożonemu przez nieprzyjaciela 


odczas kiedy reszta jego oddziału posu- 
Dog sig bliżej le Bourget i zajęła na drodze tam 
z lewo od Pont-Iblon stanowisko rezerwowe. 
Pont -Iblon jest to położony pomiędzy Dugay a 
Blanc-Mesnil most, prowadzący przez wzmianko- 
wany już strumyk Mo:óe. Tworzy on część wiel- 
kiego gościńca do Lille, nad którym 1 le Bourget 
leży. Oddalenie pomiędzy Pont-Iblon a le Bourget 


wynosi najwięcej 3000 kroków. 


Zamiary nieprzyjaciela nie były się jeszcze obja- 
wiły wyraźnie. Silne kolumny ukazywały się tak 
przed Stains, jak przed le Bourget 1 Dugny, pod- 
czas kiedy cała linia fortów i Jeszcze liczne ukry- 
te baterye polne otworzyły wściekły, nieregularny 
ogień przeciw wszystkim naszym pozycyom. Ko- 
menderujący jenerał korpusu gwardyi ks. August 
wirtemberski skłaniał się tymczasem do mniema- 
nia, że le Bcurget jako miejsce najbardziej zagro- 
żone, głównie na oku miane być powinno, i udał 
się dlatego ze sztabem swoim -do Pont-Iblon, gdzie 
na lewo od gościńca, w punkcie środkowym walki, 
jak się rychło okazało, pozostał aż do końca dia. 
Tam przybył także już około 10 godziny książę 
następca tronu saski, jenerał komenderujący armii 
Mozy, by uczestniczyć w walce aż do zupełnego roz- 


strzygnięcia. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 stycznia. Ponieważ wrażenie spra- 
wione w mieście naszem śmiercią prof, Zeisznera, òd- 
nosiło się nietylko do osoby jego, ale i tajemniczego 
zabójstwa, którego on padł ofiarą, przeto wypada nam 
dać niejakie wiadome dotąd szczegóły o sprawcy; jest 
bowiem wielkie prawdopodobienstwo , iż ten nie ujdzie 
bezkarnie. Śledztwo. przeprowadzone zaraz, wykazało, że 
d. 3 b. m. rano, to jest po nocy, w której Dr Zeiszner 
zamordowanym został, męzczyzna podobny do opisanego 
służącego pizybywszy około 8ej na dworzeć kolei żela- 
znej już po odejściu pociągu do Warszawy i do Wro- 
cławia, najął doróżkę do Zabierzowa, a tam znów do 
Rudawy, gdzie najął wóz u wieśniaka, coby go powiózł 


ku Chrzanowu. 


Odszukano doróżkarza i owego wieśniaka. Z ich ze- 
znania okazało się, że nieznajomy miał na sobie futro 
czarne a na twarzy ślady podrapania. Dowiedziano się, 
że był w południe w Chrzanowie u Jana Gryski. Tu 
już aktuaryusz policyjny Engel, wysłany z Krakowa za 
sprawcą, wywiedział się, że ten nazywa się Józef Ba- 
chowski, jest krewnym Gryski, u niego się przebrał, 
zgolił brodę, przy czem się skaleczył. Bachowski, z rze- 
miosła garncarz, pochodzi z Alwerni, służył w wojsku 
austryackiem, następnie w powstaniu 1868 r., wysłany 


na Syberyę, wrócił ztamtąd 1870 r. na Wielkanoc. 


_ Bachowski przebrawszy się u wyrobnika Gryski, Z0- 
stawił mu swoją odzież, na której są Ślady krwi, i o- 
dział się w porządne futro czarne, długie, pokryte 
czarnem suknem, zapinane na klapy. Pod futrem miał 
ciemny kortowy długi surdut, pod tym zaś inny krót- 
szy czarny, spodnie jasne w siwą kratkę wpuszczone 
w buty, a buty obszerne, wysokie, wysłane, jak się zdaje, 
flanelą (Dr. Zeiszner będąc chory na nogi, nosił takież 
buty); miał następnie kamizelkę czarną, cienką białą 
koszulę, gacie wełniane trykotowe, onuczki z ręcznika 
albo serwety. Miał ze sobą zawiniątko, w którem między 
innemi znajdowały się kamasze, czarna kamizelka i spo- 
dnie kortowe w paski. Widziano u niego dwa zegarki. 
Po drodze opowiadał Bachowski raz, że jedzie ze 
Lwowa w służbę do Królestwa, to znów, że do Prus 
i Francyi. Przejechał on przez Jaworzno, Dąbrowę i Słu- 
nę na Szlązk pruski, a prawdopodobnie w Poznańskie, 
Aktuaryusz Engel ściga trop w trop zbiega. O rezul- 


acie jego pogoni nie wiemy dotąd. 


artystka dramatyczna Antonina Hoffmann 10 złr. 


edakcyi Czasu: 


a 


rpetek, 1 surdul; X. J. C. 2 surduty. 


3 składki w kole domowem zarządzonej, 


Ściołach kwesty na jeńców francuskich. 


©li pruskiej, 
—- Otrzymaliśmy dziś na Sybiraków od 
1 Hermanowy dolnej 10 złr. 


Zeski po złr. 1; L. G. cent. 42, Karafiat c. 40, Pa- 


mheimer po c. 20, Huppert c. 15, Hajdyła 10 c.) 
Na wystawę sztuk pięknych przybyły obrazy 


$fflera „Odwiedziny ojca ze wsi“. 


teita „Katarzyna Jagiellonka,“ i przyznała na po- 
"eniu wczoraj odbytem przez pamięć dla Artura 
ottgera siostrze jego czwartą część czystego do- 


zów „Lithuanica* będących własnością Towarzy- 
b; Jakoteż wyznaczyła p. Soldenhoffowi uczniowi 
J malarskiej w Krakowie, doskonalącemu się obe- 
W Monachium, po 50 złr. kwartalnie ze względu 
ego zdolności i pracę, nie oznaczając czasu trwania 
zapomogi. 5 


» w niedzielę d. 8 następujące wykłady: 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1871. 


Od godz. 4ej do 5ej prof. Karol Klęsk: „O pom- 
| pach powietrznych, ich użytku i zastosowaniu, z doświad- 
czeniami pompą dwutłokową i pompą zgęszczającą. 

Od godz. 5ej do 6ej prof. Wład, Łuszczkiewicz: 
„Sztuki piękne i rękodzieła; ich wzajemny stosunek i 
granice* (wykład drugi). 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci. 

— Wyszedł dziś Nr. 37 Djabła. Rozpoczyna się 
gromkim wierszem, który mówi na wstępie: 

„Był naród, który zwano ludem myślicieli, 

„Który sam przybrał imie tragarzy kultury“. 

Wiersz ten kończy się zaś: 

„Swiecie! ucz się być potulnym, 
Jako ten lud.... 

— Na dzień 25 stycznia zapowiedzieny jest bal w 
sali hotelu Saskiego na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wydział 
Towarzystwa rozpoczął już rozsyłać bilety zapraszające 


— Od dziś za tydzień d. 15 b. m. odbędzie się w 
sali redutowej, jak pisaliśmy, bal na korzyść Stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy rękodzielników. Gospodyniami 
tego balu są: pp. Weiglowa i Kuszczkiewiczowa, a g0- 
spodarzami pp. Teodor Baranowski prezes izby handlo- 
wo-przemysłowej i Dr Weigel, poseł i członek Rady 


— Magistrat ogłasza, iż na mocy uchwały Rady 
miejskiej z d. 10 grudnia r. z., począwszy od dnia 1 
stycznia 1871 znosi się wszelka opłata od psów, a 0- 
prawcy: obowiązani są chwytać wszystkie psy, „bez nad- 
zoru wałęsające się,* prócz tych, które. opatrzone są 
kagańcem, i winni są trzymać je u siebie 48` gcdzin, 
i zabić, jeźli się w ciągu tego cząsu nie zgłosi wła- 
ściciel. Za wykupno należy się 50 centów, za żywienie 
psa po 10 centów dziennie. Obwieszczenie jak i u- 
chwała Rady miejskiej nie oznaczają dokładnie, co zna- 
czy „pies wałęsający się bez nadzoru.* Tym sposobem 
nie ma dla psa bezpieczeństwa procz kagańca. 

— Dziennik Polski donosi, że temi dniami umarł 
w Paryżu Leon Zienkowicz. Wiadomość ta o tyle zda- 
je się być nieprawdopodobną, iż Leon Zienkowicz mie- 
szkał ostatniemi czasy w Genewie. - leon <Zienkowicz 
mogący liczyć lat przeszło 60, pochodził z Litwy, z oj- 
ca właściciela dóbr i matki Anny z Węsierskich; brał 
udział w powstaniu listopadowem i skazany był na 
śmierć, W roku 1881 emigrował do Francyi, zkąd 
(przybywszy do Krakowa, poślubił p. Annę z Librow- 
skich córkę obywatelską 'i wydawał z Goszczyńskim 
miesięczne czasopismo Fowszechny Pamiętnik nauk 
4 umiejętności zamieszczający prace zdolnych pisarzy, 
Po wydaleniu jego z Krakowa wydawnictwem p. n. Pa- 
miętnika naukowego zajmowali się Lesław Łukaszewicz, 
Adolf Mułkowski i Edmund: Wasilewski. W r. 1846 
wrócił Zienkówicz do Krakowa, a w r. 1848 począł wy- 
dawać Tygodnik pod tytułem Przegląd polityczny. Po 
zaprowadzeniu stanu oblężenia w r. 1849 był znów 
wydalony z Krakowa, jak również r. 1863. W ogóle 
żyi on w ciągłych wędrówkach między krajem a Fran- 
cyą, wydalony ztąd, powracał zawsze przy pierwszej 
sposobności. Jeden z najgorliwszych członków „Centra= 
lizacyi,* Towarzystwa demokratycznego na emigracji, 
brał czynny udział we wszystkich ruchach politycznych 
kraju. Zostawił syna Mieczysława urzędnika przy CĆródit 
foncier w Paryżu i córki Ludwikę Bulewską i Wandę. 
Trzecia córka Marya zginęła w okropnym wypadku pod 
Granicą (Weisskirchen) na Morawie w r. 1868, jadąc 
z Paryża do Krakowa, gdyż w nocy zbłądziwszy na 
stacji, dostała się pod koła pociągu. 

— We Lwowie umarli temi dniami hr. 
Lanckoroński i Tadeusz Tuckułł.  - 

— W Poznaniu vmarła 5go bm, pułkownikowa.An- 
na z Krzyżanowskich Niegolewska, wdowa po wa- 
lecznym zdobywcy Somosiera, matka posła Dr Włady- 
sława Niegolewskiego, j 

— D. 2 bm. umarł w Warszawie znany cukiernik 
Conti, który trzymał restauracyę w resursie kupieckiej, 
Przybył on do Warszawy po bitwie pod Lipskiem o- 
zdobiony legią honorową i pozostał tam stale. Pocho- 
dził z Imoli w Państwie Papieskiem, 

— Na poczcie w Wiedniu panuje wielki nieład, al- 
bowiem bardzo często ostatniemi ` dniami dochodziły 
nas listy krążące wprzódy daleko po świecie, a to, jak 
już nadmienialiśmy, mimo drukowanych na kopertach 


— Dla wychodźców polskich we Francyi złożyli 
w Redakcyi Czasu: pp. Dr Aleksander Kremer złr. 5; 
Edward Oraczewski złr. 80; Hieronim Tarczyński w 
Przemyślu (składka w połowie na wychodźców polskich 
e Francyi, a w drugiej na jeńców francuskich w Po- 
nańskiem — a mianowicie Hieronim Tarczyński 5 zkr., 
enryka Tarczyńska 5 złr., Dr Leon Ziemiański 5 złr., 
adziunio Ziemiański 1 złr., Jan Macura 1 złr.. Pa- 
eł Lux 1 złr., Wincenty Łodziński 50 c.), czyni po- 
łowa 9 złr. 25 cent; J. N. W. 25 zir; J. Kanty 
irchmajer 10 złr.; Czynciel 10 złr.; X. Brzechwa 
złr.; p. Aniela Bochenkowa 5 złr.; p. Leon Rylski 
z Nartu 30 złr.; W. R. z Mielca 5 złr.; L. S. z Her- 
mahnowy dolnej 5 złr.; Karol Polityński z Tarnowa 5 złr.; 


— Naczelny koniuszy austryacki hr. Rozwadowski 
nabył w Londynie 50 ogierów dla stadnin austryackich 
ze stada sławnego hodownika koni p. Deleville w Nor- 


— Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Na opróżnione 
od 2 maja 1870 r. przez Śmierć ks. Wojciecha Prasz- 
kiewicza probostwo w Babicach, w dyecezyi krakow- 
skiej, instytuowanym został dnia 22go grudnia pleban 
z Górki Kościelnickiej, ks. Piotr Papuziński. Opróżnione 
w ten sposób: beneficyum w Górze Kościelnickiej liczy 
1260 dusz, posiada 44 morgi gr 
stego dochodu rocznie 410 złr. 

Oprócz tego wakują obecnie w tej dyecezyi: probo- 
stwo Św. Floryana na Kleparzu w Krakowie, liczące 
2200 dusz, do którego uposażenia należy wieś Bień- 
czyce, czysty zaś dochód roczny wynosi około 4000 złr.; 
probostwo Św. Mikołaja na Wesołej w Krakowie, które 
liczy 8050 dusz i niesie czysty dochód rocznie 1076 złr.; 
probostwo w Mogile liczące dusz 1732 z czystym do- 
chodem rocznym 1458 złr. (do uposażenia należą wsie 
Wróżenice w Krakowskiem i Wiktorowice w Królestwie 
polskiem, zaś względem prawa patronatu i dusz paster- 
stwa przy tem probostwie, toczy się od 1866 spór w 
Rzymie między biskupstwem krakowskiem z jednej, a 


— Na jeńców francuskich w Poznańskiem złożyli w 


pp. Pągowska 25 złr.; Marya. Grafini 5 złr.; X. Lu- 
wik Ruczka z Kolbuszowy 5 złr.; w dzień Nowego 
Roku Helenka, Lisia i Terenia Gorajskie z Umieszcza 
9 złr.; X. Kukaszkiewicz 1 złr., X... 5 złr.; J. Tusta- 
owski 50 kaftaników i 60 par skarpetek oraz 5 złr. 
koszta; Edward Oraczewski na jeńców francuskich 
ziemi polskiej w Poznaniu zimnem i głodem dotknię- 
ych 20 złr.; Hieronim Tarczyński w Przemyślu (składka 
połowie na jeńców francuskich) złr. 9 c. 25; J.N.W. 
5 złr., J. Kanty Kirchmajer 10 złr.; Czynciel 10 złr.; 
„ Brzechwa 5 złr.; p. Aniela Bochenkowa 5 złr.; 
Leon Rylski z Nartu 20 złr., W. R. z Mielca 5 złr.; 
z Hermanowy dolnej 5 złr.; Ignacy Skrzyński 
złr.; L. Gr. 5 złr.; p. S. 6 koszul nowych, 10 par 


gruntów i niesie czy- 


zmiankowane w zeszłym numerze Czasu 37 złr., 
cel powyższy od Dra Aleksandra Kremera, pochodzą 


— Arcybiskup Lwowski zezwolił na zbieranie po 


Kurs papierów 1 pieniędzy. |ss, węg. pożycz. xol. 


Rada miejska we Lwowie uchwaliła d, 5 bm. 

0 złr. w. a. wsparcie jeńców francuskich w nie- ła . 

IAraków ? styczn. AA Listy zastawne. 
5%, Banku nar. los. . 


P. L. Ś.| Sreb. pol. st. za 100 zł.| — 71 —| 70 50 


Na sieroty po adjunkcie utopionym w Milówce, | Listy zast. pol. z kup. 92 — gal. zakł. kr. włoś. 


rzymaliśmy dziś od W. R. z Mielca 4 złr.; składka 


Suchy złr, 5 c. 25 (X. Fr. Ciesielski, X. M. Za-|RUV!e "05: za 100 rub. 


Talary prus. za 100 tal. 
A Bankn. prus. za 100 złr. 
Kowa, Herzka po c. 30, Edw. Drapella c. 28, Józ.| Srebro nowe austr. . 


Wrońska, Maszewski, Borzęcki, Hurski, Rudnicki, B.| Dukat ważny. . . . 


zakł. kred. austr. 
ł spłacal w 33 lat. 
5%,. Domin. pań. 120 f.|122 


Pożyczki loteryjne. 

Półimperyały rosyjsk.ļ— — | 

IE. 4%, gal. listy zas. bez k| %2 
;zimirza Mireckiego: portret p. Heleny Modrze-|5Y 

{skiej i „Mieszczka krakowska,“ tudzież Leopolda 


1854] 88 75| 88 25 

1860| 94 25| 94 —|Akcye bank. anglo au.|196 75|196 25| „ks. Rudolfa po 300 fi. 

1864|117 —|116 80| „ „. angl. węg.| 78 —| 77 —| (wsrebrze5%,za100) 
— —| — —| „. Zakł. kred. węg.| 82.75) 82 25|Kol. pół. czes. po 300 fi. 

„ bank.frank.austr.| 97 —| 96 5(|- (wsrebrze59%,za100) 

n 

n 


0 » n n 
Obl. indemniz. z Kup. 
Akc, k. g, z dyw. bez k.| 244 
„ L. Cz. z całą wpł. 
sty aust. zak. kr. z. 
.» 6% ban. rustyk. |- — 
Listy galie. ban. hip. |— — 


„|159 50/1569 — 


Dyrekcya Towarzystwa zakupiła obraz Franciszka | Li żeglugi parowej 


du przez ciąg lat trzech ze sprzedaży fotografij z Wiedeń 5 


5% zjed: długpań 
5 


. banku i przem 
u narod. austr. |736 —|%34 — 


s U 383 


W Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się |. 
a głodowa gal.|-— 


ESSIE GG ZZA 


konwentem ks. Cystersów w Mogile z drugiej strony); 


zbrojne pachołki wkopują w ziemię krzyż, na którym | NoSi: 


przewodnią odnaleźć 


Pszenica 5:45, żyto 3'85, jęczmień 3:20, owies 1:95, 


Madryt 4 stycznia. Prawdopodobnie następu- 

Depesze Telegraficzne. jący będzie skład nowego gabinetu: : 
ZE prezes i minister wojny; Martos, spraw zagrani- 
Bourogne 4 stycznia. D. 2 b. m. zaszła u-|cznych; Montoro Rios, sprawiedliwości; Boran- 
tarczka rekonesansowa pod Croix na południe|ger, marynarki; Sagasta, spraw wewnętrznych; 
Delle, w skutku której 200 odpartych Francuzów |Ullo a, robót publicznych; A 
zostało po przejściu granicy szwajcarskiej rozbrojo- | strowie. złożą dziś przysięgę. ra 
nych. Obleganie idzie dalej (zapewne obleganie| fżatawia 5 stycznia. Między Szwajcarami słu- 


żądają) płacą żądają| płacą 
Kolei półn. Ferdynan.| 2167 | 2062 |Kol. połud. St. 500 fr.|114 —|113 5 |Im 
(po 300 frk.) 120 złr.|104 20|163 80) „ rządowej fr. a. |3881 —|380 —| „ Bony 1870-18746%,| — —|235 —|Srebro 
»  zachodn. c. El.|215 50/215 —| „ pół. C.F.100f.m.k.| 91 —| 90 50]Srebro, kupony. . . 
„  Pardubickiej . |168 —|167 50| „ „ „ zaloof.w.a.| 88 —| 87 
97 75| 97 50| „ południowej . |181 60/181 3(| „ „ w sreb. 5%, w.a.|104 20/103 
n 
n 


»  „ austr.północ-| = | - . (wsrebrze 59%, za 100) 
Losy pożycz. zr. 1839245 — |244 — wschodniej . |196 50/196 —| „ „ „  Emisya 1867. 
H % » n» Franc. Józefaj189 80|189 30|Kol. Sied. fi. 200 w.a. 


„ węgierskiego] 63 —| 62 50|Tow. Zegl. par. na Dun. 


96 —| 94 — „ kraj. galicyj. za 100 fi. m. k. 

39 —|-37% —| we Lwowie] — —| — —|Austr. Loyd 1004. m.k. 

26 50| 25.50] „ wied.d.obr.płod.| 94 —| 93 —|Tow.prags. przem. żel. 

33 —| 31 —| „ galic. hipoteczn.| — —| — — po 300 fi. . . 

28 —| 27 —| „ austr. związkow.| 95 25| 94 75 

29 —| 28 —| „ dla obrot. ogól |128 —|127 — Walut 

21 —| 20 —| „ Tow. han. pł. leś.| 33 50| 32 50 CA 

20 —| 18 — GR My ej Cesarskie korony . . 

16 —| 14 —|Obltgi pierwszeństw. „ dukat na wagę) — — 
15 50| 14 50|Kol. Ces. Elż. 5%, za 


n (Sr. pr. 100 fi, w. a.| 93 27| 93 —|Napoleondory 


Belfortu. Red.) (podp.) Treskow. 
nakoniec należące do gr. kat. dyecezyi w Chełmie gr.| Amaiems 4 stycznia. Dnia 2 i 3 stycznia krwa- 
kat. probostwo Św. Norberta w Krakowie. we ale zwycięzkie boje wysuniętych oddziałów lej 
W Rudkach dyecezyi Przemyskiej umarł d. 10 gru-|armii pod Bapaume; tj. d. 2go 30ta brygada od- 
dnia 1870 r. ks. Wojciech Żukiewicz, pleban miejsco- | parła od południa do wieczora wszystkie zaczepki 
wy obrz. łac. były dziekan Drohkobycki. Osierocone w|przeważnych sił nieprzyjacielskich i wzięła przy- 
ten sposób probostwo w Rudkach posiada w Rudkach|tem 230 jeńca. D. 3 utrzymała się 15ta razem ze- 
i Dołobowie 114 morgów pól i łąk, a czysty dochód | brana dywizya i oddział jeden pod dowództwem 
roczny wynosi razem 1056 złr. Parafia zaś liczy w 25 | księcia Albrechta syna w 9-godzinnej bitwie prze- 
miejscowościach i promieniu 1'/ę milowym razem 2795 | ciw dwom korpusom nieprzyjacielskim, przyczem 
dusz. wojska nasze wieczorem wzięły dwie wsie z ba- 
Dodać tu jeszcze trzeba probostwo świeżo osierocone | gnetem w ręku i znowu zabrały kilkaset jeńca. 
Św. Anny w Krakowie. Nieprzyjaciel doznawszy nadzwyczajnych 
— Z Sanockhiego 4go stycznia. przedsięwziął w nocy 3go odwrót do Arras i Douai, 
W Radzie powiatowej Sanockiej wybrano pp. Maksy- | przyczem ścigająca go jazda skutecznie uderzała 
miliana Łępkowssiego prezesem, Zenona Słoneckiego za- |na bataliony nieprzyjacielskie i wzięła jeszcze jeń- 
stępcą prezesa, a Leonarda Truskolaskiego zastępcą | ca. (podp.) hr. Wartensleben. 
wiceprezesa. Do Wydziału wybrano z grupy mniejszych | Amiens 4 stycznia. Z lej armii jenerał Ben- 
posiadłości: pp. Celestyna Zbyszewskiego, a tegoż za-|theim uderzył d. 4 rano na wojska nieprzyjaciel- 
stepcą Wawrzyńca Piwko; z grupy miast: X. Franci-|skie na lewym brzegu Sekwany pod wodzą jenerała 
szka Czaszyńskiego, a tegoż: zastępcą X. Apolinarego |Roye i rozegnał je; 3 chorągwie, 2 działa, 4—500 
Laskowskiego; z grupy większych posiadłości: Dr praw | jeńców zabrano. (podp.) Sperling. 
Stanisława Bielińskiego, a tegoż zastępcą p. Jana Oko-|  Liile 5 stycznia. Dziś zaszła lekka utarczka 
łowicza burmistrza Sanockiego; z całej Rady: pp. Fran-|pod Guise. 
ciszka Grniewosza i Mateusza Beksińskiego, a zastąpca- | Noyelles. Rozkaz dzienny jen. Faidherbe do ar- 
mi ich pp. Feliksa Gniewosza i Wojciechu Sołtysika.|mii półnoenćj pochwala wojsko za jego waleczność 
— Znany malarz Wilhelm Kaulbach pracuje obe-|i wytrwałość, przyznaje mu zwycięstwo i przyrzeka 
cnie w Monachium nad wielkim obrazem, przedstawia- | uzupełnić amunicyę i żywność, aby dalćj prowadzić 
jącym „Nerona i jego epokę*. Olbrzymie płótno, w| działania. 
ciemno brunatnych barwach, przypómina stylem, zale-| BBordeaux| 5 stycznia. Donoszą z Arras 
tami i wadami berlińskie freski tegoż mistrza. Kaul-|4go: Armia północna. opuściła Baurains pod 
bach postawił sobie za zadanie zestawić razem zbytko- | Arras 2go i tegóż dnia napotkała nieprzyjaciela 
wne i rozkoszne życie dworu, oraz cierpienia i nędzę |na linii Courcelles, Ervillers i Mory. Wywiązała 
prześladowanych 'chrześcian. Sceny prześladowania zaj- | się mordercza bitwa od 9ej rano do. nadejścia no- 
mują głąb obrazu. Na średnim planie, u szczytu wscho- |cy. Rezultat jej był bardzo zadawalniający na pra- 
dów wiodących do „złocistego pałacu“, w przedsionku |wem skrzydle, a w środku i na lewem nie roz- 
1 kolumn korynckich stoi Neron w ubraniu Apolla z|strzygnięty. Bitwa znowu wczoraj zaczęła się 0 {ej 
utnią w ręku, podług wzoru Apolla Musagetes z Gly-|rano i trwała z zaciekłością dzień cały. Nieprzy- 
ptoteki monarchijskiej; po lewej stronie cezara usta. | jaciel zupełnie pobity i odparty aż za Bapaume. 
wiona jego straż przyboczna, po prawej grupa przy-| Wiele wsi było przez nasze wojsko zdobytych z ba- 
klaskujących dworzan; postacie kobiece bachantki, mło-|gnetem w ręku. Straty nieprzyjaciela znaczne. 
dzieńcy Toznoszący wina w kosztownych naczyniach, |2 gwardyi ruchomej wódz zadowolony; okazała 
dopełniają charakteru uczty. Na pierwszym planie w | ona-zimną krew i wytrwałość w uporczywej walce. 
środku przedstawione jest ukrzyżowanie Św. .Piotra:| Wersal 5 stycznia.. Jenerał Manteuffel do- 
j ! Nieprzyjaciel rozpoczął: 2go w południe z 
przybity Apostoł z głową ku ziemi, grono chrześcian | wielkiemi siłami kroki zaczepne; brygada Strub- 
żydowskich otacza męczennika, któremu kobieta podaje|berga pod Sapignies odparła z małemi wła- 
dziecko do ostatniego pocałunku, kilku nawróconych |Snemi a' wielkiemi 
murzynów z boleścią na ten widok spogląda. Na prawo | wszystkie zaczepki aż do wieczora i wzięła 250 
Św. Paweł każe w otoczeniu Greków, podczas gdy ka- |jeńca. D. 3 jenerał Goeben z: 15tą dywizyą i od- 
ci z mieczami gotują się do Ścięcia Świętego. Na lewo| dział księcia Albrechta syna utrzymał stanowisko 
w końcu Sw. Jakób wisi na krzyżu. — Najnowsze to dzieło | pod Bapaume świetnie przeciw nieprzyjacielskiej 
Kaulbacha ma odznaczać się genialną charakterystyką | armii północnej i wziął 260 jeńca. Nieprzyjaciel 
epoki i pojedyńczych typów, chociaż na równi z inne- | poniósł nadzwyczaj wielkie straty i przedsięwziął 
mi utworami tego mistrza cierpi na chaotyczność kom-| nocą odwrót, Ścigany przez naszą jazdę. Pod Pa- 
pozycyi, wśród której niełatwo widzowi myśl i nić|ryżem baterye nasze prowadziły dalej 4go bom- 
- bardowanie przeciw wschodniemu frontowi, pomimo 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | gęstej mgły. (podp.) Podbielski. 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- Wersal 5 stycznia, godz. 10 rano. 
dziennie od godz, lltej do 4tej. : Królowej: O b 
— W niedzielę dnia 8 stycznia: Paziowie królowej|bardowanie południowych warowni pa- 
Marysienki operetka komiczna w 2ch aktach, muzyka ryskich, w pogodny cichy dzień zimowy, przy 9 
St. Dunieckiego, libretto P. Dunieckiego i Owoce Pa- | stopniach mrozu bez Śniegu. 3 ( 
nurga czyli Gäzie jedna przeskoczy tam wszystkie| Chatenay 5 stycznia w południe (do bawar- 
za nig komedya w.akcie przez Henryka Meilhac i Lu- | skiego ministra wojny). Dziś rozpoczęto bombardo- 
dwika Halóvy (autorów „Klucza Metelli“): wanie południowych. warowni paryskich w obrębie 
—. Dnia 5go i 6go stycznia pochmurno; termometr | stanowiska 2go korpusu bawarskie 
dnia 5 doszedł do — 7%0 od — 140,7 R., dnia zaś 6|cego doń korpusu pruskiego. | 
do — 405 od — 100,4 R. Barometr idzie w górę;| < Bern 4 stycznia. Liczba Francuzów wpartych 
wysokość jego dnia 7 stycztia była 38045 termometru | na ziemię szwajcarską, w skutku utarczki d. 1 b. m. 
— 1500 B. Wiatr zachodni słaby. (z korpusu. Vengeurs)- wynósi;200 żołnierzy i 
. — W niedzielę dnia 8go stycznia, Sgo Maksyma i|14 oficerów. Francuzi odbywają odwrót na Be- 
Śgó Seweryna opata; w poniedzałek dnia 9go stycznia, | Sjangon. Jenerał Zastrow ma zostawać w związ- 
Śgo Marcella papieża i Śgo Ottona męczennika. kach z jenerałem Werderem. 


ONE CZW | Femewa 4 stycznia. Donoszą z Dijon z 3go, 
że dnia wczorajszego przyszło blisko Saulieu do 


e starcia się między kolumną pruską 7 do 800 ludzi 
Gospodarstwo przemysł l handel. liczącą, która szła z NAA do Mamtlaj, a ba- 
— talionem Garibaldczyków wraz z kompanią inży- 
Kraków 6 stycznia Na czwartkowy targ na Ba- |nieryi i kompanią gwardyi narodowej z Saulieu. 
ranie odbyty, z powodu pólepszenia cen dowóz zboła| Saarbrücken 5 stycznia. Donoszą z Wer- 
był znaczny, tak przez tutejszych jako też i pruskich | salu 2go, że ks. Albrecht pi uski (ojciec) leży cho- 
spekulantów, tym razem i w pobliżu położone młyny |ry w Maintenon. 
dość znaczne porobiły zakupna. Ruch w handlu zbożo-| Monachium 5 stycznia. Izba niższa uchwa- 
wym coraz więcej ożywiać się zaczyna. liła wszystkiemi głosami prócz 4ch (Greil, Kolb, 
Płacono za pszenicę od 36 do 48:15, żyto od 26| Ruland, Pfahler), cały żądany kredyt wojskowy 
do 27, jęczmień od 19 do 22, owies od 12 do 14,|41,020,000 zł. na koszta wojny po koniec marca. 
proso od 28 do 27*—, groch od 28 do 38'15 złp. Sztutgart 5 stycznia. Przygotowują się listy 
W dniu zaś wczorajszym z powodu uroczystego Święta | wyborców do wyborów do parlamentu niemieckiego. 
Trzech Króli, nie było żadnego dowozu, w skutek czego] “Londyn 5 stycznia. 
i targ na Kleparzu nie odbywał się. Favre oświadczył jenerałowi Washburne, że 
EGZ nie nie wie pod względem konferencyi, i że nie 
Wadowice 2go stysznia, wyjedzie z Paryża. 


Armia północna zajęła leże pod 


nieprzyjacielskiemi 


Od godziny 9ej rozpoczęło się bom- zwolennicy rząda żądają większej energii. 


go i-przytykają- 


Times mówi, że Jules 


yala, kolonij. Mini-| 


50|Talary związkowe 
90|Pruskie bilety kas. . 
Galicyjskiej . {241 —/240 50|Kol. zachod. Czes. za 
Czerniowieckiej |19) 50/190 —]100 f.w.a.sr.100f.w.a.| 92 50| 92 
86 50| 86 —|Kol. węg. półn. wsch.|]158 —|15% 50|Kol. połud.-pół. niem. 
89 10| 88 90|ks. Rudolfa 200 fi. w.a.|161 50/160 50)— 5% — za 100 f| — —| — 
zakł. kred. austr.|106 23/106 —|Akc. kol. Alf. fiumań.|168 50/168 —|— — w srebrze „ 3 

n  „ Kosz.-Bogum.| 92 50| 92 —|Kol.Gal.K.L.300f.w.a. 
8% 75) 84 2:| „  „ Siedmiogrodz.|165 75/165 2:| (w srebrze59%, za100)]102 2:|101 
25/121 75| „  „ Cisańskiej . [228 —|227 50|Kol. Gal. K. L. Emis. II. 20 
» w» Wschod. węg.| 86 2 | 85 75|Kol. Lw. Cz. po 300 f. 


Lwów 4 stycznia. 
: -Dukat holenderski . 


75|Półimperyał rosyjski |10 15 
80|Rubel srebr. rosyjski 


;s|Talar pruski. . . 
—|Listy z. To. kr. gal. 5 
4 


» n n „0 

isty zast. Banku hip.|84 75 

50|Obligi indem. bez kup.|72 70. 

Akcye kol. gal. b. kup.|241 —|240 — 
Iwow.-czer.|189 50 


| 


Warsz. 5 styczn. 


Listy zast. 1 ser. rub. 


— —|Listy zastaw. nowe , 


e » „  obrączk.| 5 875| 5 865|Listy likwi 
100 fi. k: m.| — —| — —lZłoto al marco . . 


9 965|Kolej warsz. 


(IIISTala8 


n (Emis. 1862), „ „| 92 —| 91 %o|Fryderyki . . . . . 
ładu kredytowego |248 —|247 80|Kolej rząd. St. 500 fr.|135 —|134 s0|Luidory (niemieckie) 
lugi par. na Dun. [551 —|549 —| , n Emis. 1867 „[133 —|132 50|Suwereny angielskie 


12 50| 12 40] > 
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żącymi w wojsku holenderskiem miano odkryć spi- 
sek. Zamierzono zamordować gubernatora i uwol- 
nić 14 aresztowanych. Wybuch miał nastąpić 31go 
grudnia. 


Bombardowanie warowni paryskich od parę dni 


trwa już nieprzerwanie, naprzód od wschodu, na- 
stępnie od południa, a wreszcie i od północy. O re- 
zultacie tych artyleryjskich popisów nic jeszcze nie 
wiemy. Tymczasem tak od armii północnej francuskiej 
jak od loarskiej nadchodzą wiadomości, które mo- 
żnaby uważać za zapowiedź odsieczy Paryża, gdy= 
by armie te miały dostateczne siły, aby przebić 
linie wojsk niemieckich otaczające Paryż, poprze- 
dnio rezbiwszy Manteuffla i Werdera. 


Konferencye londyńskie jeszcze nie rozpoczęte, 


a już głoszą, że Favre odmówił przybycia na nie, 
dopóki republika formalnie uznaną nie zostanie. 


Jeden z dzienników rosyjskich tak mówi o kon- 


ferencyach w sprawie czarnomorskiej: „Wyrązili- 
śmy już nasze zdanie, że Rosya na koferenyach 
znajdzie więcej nieprzyjaciół niż druhów, i z tego 
powodu powątpiewamy o szcześliwem zakończeniu 
sprawy czarnomorskiej, szczególniej po oświadcze- 
niu się Prus w Wiedniu za zbliżeniem się do Au- 
stryi. Ale konferencya przynajmniej pokaże, jakie 
kombińacye polityczne utworzą się między pań- 
stwami europejskiemi po wojnie prusko-francuskiej. 
Nie bez obawy oczekujemy konferencyj. Na nich 
oprócz sprawy czarnomorskiej rozstrzygniętem zo- 
stanie inne daleko ważniejsze pytanie o przyszłem 
politycznem stanowisku państw europejskich i czy 
Rosya ma sprzymierzeńców w Europie. Niespodzie- 
wane podniesienie sprawy rumuńskiej czyli ujść 
Dunaju, nie obiecuje widocznie nic dla nas do- 
brego... Sprawa rumuńska podniesiona oczywiście 
na szkodę Rosyi, i jakkolwiek niektóre dzienniki 
austryackie wyraziły niespokojność z tego powodu, 
wszakże trudno, aby sprawa ta mogła być rozpo- 
czętą bez zezwolenia Austryi i Prus, a może nawet 
przypisać ją wypada bezpośredniemu wpływowi 
tych państw.“ SER 


Pierwsza część tego rozumowania jest poparciem 


zdania naszego o znaczeniu stanowiska Prus wo- 
bec Rosyi i Austryi ze względu na konferencye. 


Sejm pruski rozpoczął we` czwartek czynności 


swoje przerwane w ciągu świąt. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasuć 


Wiedeń. 7 stycznia. (pryw.) Położenie Fran- 


cyi nie jest niekorzystne. Jenerał Chanzy posu- 
wa się naprzód. Armia lyońska licząca 40,000 lu- 
dzi, postąpiła naprzód na Besançon. Bour- 
baki posunął się nad-Loarę. Faidherbe gotów 
jest rozpocząć bezzwłocznie działanie zaczepne. 
Natomiast w Paryżu panuje niezadowolenie z po- 
wodu bezczynności jenerała Trochu; najbliżsi 


aarisruhe 6 stycznia. Dodatek nadzwyczaj- 


ny do Karlsruher Zig ogłasza telegram jenerała 
Gluemera z Vesoul z d. 5 b. m., który do- 
nosi: Nieprzyjaciel stoi dziś w sile 40,000 “ludzi 
pod Roiz na drodze z Vesoul do Besançon. 
Oddział jego rekonesangowy odparty. został zwy- 
cięzko pod Vellefeaux, na północ od Roiz, przez 
półtory brygady, 2 baterye i jeden szwadron. Stra- 
ta nieprzyjaciela niewiadoma; 1 oficer i 34 ran. 
nych żołnierzy dostało się do niewoli. Strata z 
naszej strony: nieznaczna, ej 


Wersal 5 stycznia. Baterye wystawione prze- 


ciw południowemu frontowi Paryża, których uzbro- 
jeniu nieprzyjaciel nie przeszkodził, ostrzeliwały | 
dzisiaj warownie Issy, Vanvres, Montrouge i okopy 
pod Villejuifi Point-du-Jour, tudzież łodzie działo- 
we. Równocześnie bito z dział na północny i wscho- 
dni front  poczęści z nowo wzniesionych bateryj. 
Rezultat bardzo pomyślny, mimo dość silnej mgły. 
Strata nasza: 4ch zabitych żołnierzy, 4 oficerów i 
11 żołnierzy rannych. 


Jen. Bentheim uderzył d.4 rano z Rouen 


na wojska nieprzyjacielskie na lewym brzegu Se- 
kwany pod wodzą jenerała Roye, rozbił goi w 
pogoni częścią wczoraj, częścią dzisiaj odbywanej 
wziął 4 działa, 3 chorągwie i około 600 jeńców. 
Armia północna odparta pod Bapaume pod 
wodzą Faidherbe, jest w odwrocie na Arras i 


Douai. 


Wersal 5 stycznia (depesza Timesa). Wczoraj 
z powodu mgły musiano zaniechać ognia na waro- 
wnie. Armia jenerała Chanzy posuwa się na- 


t.3:20, owies 1-6 Londyn 5 styczna. Swat O ia Favre odmówił udania się na konferencye. 
ziemniaki 1:15, siano 1'80, słoma 1:50, drzewo twarde | czne przysposabia demonstracyę na powitanie Ju- 
8:—, miękie 5'50, funt mięsa —'24, mas masła 1*20, | liusza Favre, gdyby przybył do Londynu. 
D | Klorencya 5 stycznia. Opinione zaprzecza, 
i aby minister wspólny finansów Lony ay miał mi- 
Przegląd „Polityczny. syę ułożenia przymierza austryacko-włoskiego. Po- 
BE byt jego jest czysto finansowej natury.. 


Charleville 5 stycznia. Zamach na Rocroy 


powiódł się; właśnie kapitulowała ta twierdza. Dwie 


kompanie obsadziły bramy jej dziś jeszcze. 

Bordeaux 5 sierpnia. Journal officiel w ar- 
tykule z d. 2go b. m. mówi, że rząd wespół z lu- 
dnością odpycha stanowczo kapitulacyę Paryża. 

Londyn 6 stycznią. Konferencye mają się roz- 
począć 11go. 

śśonstantymopol 5 stycznia. Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że kwestya rumuńska uchylona, a 
ks. Karol oświadczył, iż nie uchyla się od zobo- 
wiązań traktatami przyjętych. 


Kursa. Wiedeń 7 styczn., godz. 2 min. — 
5% zjedn, dług państwa banku 57-55.-- Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66:30. —- Losy z r. 1860 
94-40.— Akcye banku 735.— Akcye kredytowa 
248'80. — Londyn 12375, — Srebro 12150, —- 
Dukat 5:84. Lom»ardy 182:80. -— Losy z roką 
1864 116:75, — Akcye franco - austr. 97.95, -— 
Napoleony 9:95. — Akce. kol. gal. Karola Ludwika 
242,— — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 19050. ~~ 
Akce. kol. północ. - wsch. 15750. -- Akcys bank. 
związkow. (Vereinsbank) 95—, — Akcye banku 
jeneral. 87:50. — Renta w srebrze €640. — Oblig. 
indemniz. gal. 72'20. — Akcye banku wiedęń. dla 
obrotu ogóln. 127*—, — Akcya anglo.-banku 198—_ 
śkcye kol. rządow. 382—. — Akcye kol. siedm, 
165*—. — Akcye kol. Rudolfa 161-75.—- Ake. koń. 


| Pardubic. 169*—-, — Akcye kol. północ. 20650... 


Tramway 169:70. — Akcye banka budowy 58 80— 
Akcye kol. wschod. 8650.— Akcye kolei Alfóld. 
168:50.— Akcye banku anglo-węgiersk, 77 —, 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Admtonż Fitobukowski. 


Od Adminisitracyi »„Czasą*, 


i Nakładem drukarni Czasu wyszedł Eś alemd :rz 
ścienny na rok 187E, ozdobnie drukowany 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany Światła, 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny = 
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych. 
Bprzedaje się po 25 centów w Administr 

Czasu tudzież we wszystkich księgarniach b 


a 


i 


> = WYDZIAŁ ; 
Rady powiatowej Krakowskiej 
` zawiadamia podatkujących w powiecie; 
że w myśl 2. 30 ustawy o Repr. powia- 
towej z dniem dzisiejszym złożone są 
przez 14 dni w kancelaryi Wydziału 
rachunki dochodów i rozchodów w. ro- 
ku 1870 i projekt budżetu Wydziału na 
rok 1871 do przejrzenia w godzinach 
urzędowych. i (50) 
Kraków dnia 6 Stycznia 1871. 


Prezes: 
Hr. Mieroszowski. 


awiadamiam Szanową Publiczność, 

A że zamierzam udzielać prywatnych 
lekcyj języka angielskiego. Ci za- 
tem, co pragną korzystać, mogą zgłosić 
się do mnie każdego dnia między trzecią 
a czwartą godziną po południu po dalsz6 
objaśnienia. Józef Sleżanowski. 


przy ulicy Szerokiej pod L. 486 na I. piętrze, 
Plac Dominikański. (90-2 3; 


Aprobowany  (1738-5-) 


_ Dentysta z Berlina 
J. Dłużyński 
mieszka teraz przy ulicy: 
Floryańskiej pod L. 338, 
Przyjmuje przed południem od go- || 
dziny 9 do wpół do lej — po po- || 


| łudniu od godz. 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5 : 


miipocnacEni 


Do Szanownych Pań! 


Jak w poprzednich tak i w tegorocznym 
karnawale, zaopatrzony Magazyn w naj- 
nowsze Kwiaty, Stroiki Zarzutki, Buciki, 
Suknie balowe, oraz całkowite ubranie ba- 
lowe od 15 do 25 złr. — Wszelkie za- 
mówienia z prowincyi odwrotną pocztą 
nadesłane być mogą; do miary potrzebny 
jest Stanik i bucik. (84-2-3) 

J, Dziubczyńnski 


w Krakowie. 


F Kuchnią, Pi- 
3 oko © mic dow = 
"P AOO nis 54. ; 


(88--3) 


-_ Praktykant zamiejscowy, 


dobrego prowadzenia się, znajdzie miej 
sce w Handlu (47--3) 
Stanisława Feintuncha. 


Główny Skład Maki 
L. hr. Wodzickiego w Tyczynie. . 


przeniesiony został z ulicy Mikołajskiej na 
ulicę Floryańską pod L. 338, w kamieni- | 
cy Wgo Adwokata Koczyńskiego. (89-2 3) 


BISENZ, 
in Sien. 
1—4 uhr. 
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f j 80,000 Ezeimplare im ne unb 
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Geheime Krankheiten 
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Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 


Sklad" zegarków 
M. EERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 

Stefansplatz Nr. 6 

è sprzedaie wielki wybór 

- różnego gatunku do- 

brze regulowanych odb za 

rocznem zaręczeniem według cenniką. 

Zogarki kieszonkowe gonowskie. 

Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 

„ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 » 

n Z podwójną kopertą 15—17 

„ ankrowe o 15 kam. 16 19 

„ z podw. kop. 18—23 

n ang. z kr. szkł. 19—26 

„ remontoary 28- 50 

a „Z podw.kop.35—40 

dto z kryszt. szkłami 30—36 

n N. 3 złot.08 k m.30—36 

damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 

„ 26 złot, okrywk. 35—40 

„ emal. z dyam. 38—48 

„ dubelt. o 8 kam. 40—48 

ankrowe o 15 kam. 35—=44 
„ lepsze złot. okr. 45 

20, 80, 90, 100--120 „ 

„ damskie . . . 40—48 5, 

„zpodw.kopb0—56 , 

n 

p 
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assz syss ayssa 


” 
remontoary 7u, 80, 90, 100 
S 5 n z pod. kop. 110, 120150 
Badziki ze zegarkiem 7 złre 
Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 


co dzień do nakręcania > 10, 12 złr. 
60 8 dni R 16, 18, 20. 33 , 
(30-18 5 


a » t 

z biciem god.i ha god.30, 33, 35 » 
sn n., n i /,god.48, £0, 55 , 

Opakowanie za zegary ścienne 1-50 6. 

Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi Za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


| Re: = 8 8 
przez Szanownych NE PY stęfujące: e. ki najwyźśżym przywilejem obdarzone środki kosmetyczne: $ Vis AAs Eo im 4 S 
Dra BORCHARDTA Mydto. ziółówe, Dra, SUIN de BOUTEMARD Pasta do zębów i Dra HARTUNGA Olejek z kory chiny 3 poleca swójsświeżo zaopatrzony © |; © JUBILER 
i ; s, i Pomada ziołowa. i b ii iR MAGAZYN % w Krakowie przy ulicy Grodzk 
i 66 : Ę 3 ; E ; i 8 ! e przy uscy 1e 
Powyż wymienione środki konneisane, AD od np w jak największą migni tak E ‘pięknej jak i u < z % od L. 83 
mężczyzn, uzyskały przez SWĄ wewnętrzną wartość I "wy orność tak znaczny rozgłos, że ze spekulacyi na takowe S a ; d : ki h od i ; 
powstała elka ilość maśladowań, i wielu Szanowiych kupujących nasze artykuły zostało bardzo często przez F trojow ams 10 sap oae 


ogólne oznaczenie „Mydło ziołowe, Pasta do zębówś its d., lub przez przyjęcie podobnie brzmiących, 
zmyślonych nazwisk lekarzy, obcemi wyrobami oszukanych. RĘCE RZA, i EYE 

Cenimy i uwzględniamy wszelką konkurencję, która gorliwóm współubieganiem się w rozszerzeniu handlu poszu- 
kuje zarazem dozwolonych korzyści; lecz, jeżeli konkurencya krzywdzi prawa drugich, jeżeli mamiącemi naślado- 
waniami opakowania, dosłownym przedrukieim obcych etykiet i instrukcyj * użycia ; wyrachowanóm, 
na złudzenie obliczonem podawaniem fałszywych nazwisk , kosztem driigich chce się zbogacić, 
wyradza się w niemoralnóść, i pewnie ją każdy uczciwie myślący potępi. - 

| Z taką konkurencją mamy niestety do: czynienia: i chociaż nam przeciw podobnym oszukawczym fał- 
szunkom. przysłuża obrona prawa, do której już kilkakrotnie mwdawaliśmy się ze skutkiem, to okazuje 
się 
dokładną uwagę zwracali tak na kilkakrotnie ogłoszony — oryginalry sposób opakowania — jakoteż 


„na nazwiska: i 
i tylko takie nasze artykuły uważali za niezawodnie prawdziwe i niefałszowane , które się na- 


bywają ze składu naszych wyłącznych Panów Składowców miejscowych, ogłaszanych od czasu do 
czasu, tak przez pisma miejscowe jakoteż przez dzienniki: prowincyonalne. * gi 3 X ne 


pr. Borchardt _ Dr. Suin de Boutemard | | Dr. Hartung 


DF Dla Krakowa znajduje się wyłączjna sprzedaż'u panów. 


dla 


w BBiałćj p. Leopold Schwanzer, — w Berz 
dach p. Ed. Liszka aptekarz — w Brzeżanach p. B. Fadenchecht,— w Buczaczu pp- A. Kercel i Karol Fr. Popowicz— w: Bo- 
chmi p. Paweł Niedzielski — w €CzerniQęwcach pp. 
lery Rogawski apt. ś 
u Jassaela p. Michał Neumann — w Wiołomyi p. Jan Sidorowicz apt. iK Ladem — w Krośnie pań Antoni Krzysztoforski — we 
Lwowie pp. J.F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zyg 

kolasch,—-w Lisku p. Robert Barański apt., — W Manasterzyskach. p. J. Lipschütz, — w NkEikulincach p. Stanisla: 
aptek. | w Niyślenicach p. F. Sendlor,— 
ślu p. Edward Machalski— w Przeworsk : e 
kiej pan Jan Distl aptekarz ~ w Itzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka,— w Sanoku p. Jan Zsrewicz,— w'S$Samborze p. An- 
toni Kromer — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, 
kalu p. A. W. Grot w Stanisławowie p. F rd. Stecher apt. dawnićj 'Tomanek, + Serecie p. J. Dempniak— w Suczawie 
p. J. Szymonowicz— w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p A. Morawetz.i.p. Walenty 
Stachiewicz, — w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Zaleszczykach pan Józef K 
hecht — w Żórkwi p. Resio Barbag, — w durawnie p: Władysław Postępski. 


t 


Futro mlastowe Ubiory męzkie, Palto zimowe, 


Futropodróżne ecas reanćo. | Palto zimowe, - 


|| JM Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 


sumienniejszą obsługę. 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1871. 


AKIE EEA 


1 
zee AANIKA KARAKANA 


) r a | 
Towarów złotychi srebrnych + 
po cenach umiarkowanych. 
BS" Zamówienia miejscowe i zamiejs. us 
o skuteczniają się jak najspieszniej, 
è BE" Zakupuje drogocenne kamienie, 
| złoto i srebro według naj- 
wyższego kursu. (34-1-) | 


CECEO i 


Kapeluszy słomkowychi jedwabnych 
„w Krakowie; 
przy ulicy. Grodzkiej naprzeciw Placu 
1 aiw, Śwjętych. 
l Zamówienia miejscowe i zamiejscowe 
| k najspieszniej sig załatwiają po cenach 


2 


KAALER 


Re 
HARKEN RK AHAA X 


> umiarkowanych. (81-2-3) 
OOOOIEKOCOOWIWENEKODOBEEE ZA 


© b 


Szanownych konsumentów naszych artykułów konieczność , żeby przy swych* zakupnach zawsze 


Z dniem 1 Stycznia 1871, otwieramy nową całoroczna prenumeratę 1. 
dziewiąty rocznik pisma: | 


„WR EE Ha UJ Y.“ 
.. 991W m j : 9-3 
które jak. dotąd, zaraz po każdem ciągnieniu podawać będzie najdokładniejsze urzędowe wy 
ciągnień, wszelkich austryackich i zagranicznych papierów loteryjnych, wszelkich losującyc 
'Obligacyj rządowych i prywatnych, Listów zastawnych, Akcyj kolejowych i przemysłowych, 
gscyj pierwszeństwa, jako też najdokiadniejsze Wykazy wylosowanych i miepodniesionych 
papierów, niemniej odpowiednie Tabele wyp at,wygranych. — W rubryce: „Wiener Bórsenhą 


(169-1-) ` 


LLL 0 REN ER . R ESEE ZĘ EK ZG EA r E . 
(mydło ziołowe) (pasta do; zębów) ogs '-i (olejek z kory chiny i pomada ziołowa) 


Wiktor Redyk, ua." Józef Jahn,” Merkury j A , Aa A WR 
$ j> rkury jest praktycznym przewodnikiem na targu pieniężnym i pa ierów wartościowych, a (> 
Apteka „pod Barankiem,* Mały Rynek. przy Rynku Głównym. ; telnicy tegoż AE EERE o reznltatach intoTEBÓVW Ssżelkieh Towarzystw akoyjagak) ki 

ie p. A. A. W. Grott — w HBorszczowie pan A. Niemczewski i Spółka — w Baxo- wych i zagranicznych, i w pouczających artykułach „będą w ogóle uwfadomieni o wypadkach 


|| nansowych,'w sposób finansówemu zawodówi odpowiedni. „Merkury“ objaśnia także swego g 
kuponów procentowych i dywid F: 
ne i nieodzownie potrzebne ar 


telnika o ogólnym wykazie dywideud, o wartości rozmaitych 
dowych. -W ten sposób „Merkury* przedstawia bardzo pożytecz 
wom dla posiadaczy Losów, . funduszów i Akcyj, którzy znajdą w nim“ wszystko, có doty 
jego interesu. Przez czas 8-letniego istnienia swego, - „Merkury“ pozyskał coraz więksżą i++ 
| prenumeratorów, a wyjaśnienia, jakich Bióro redakcyjne na zapytania udziela, spowodowały, żę > 
go klientela coraz więcej się powiększa. Szybkie udzielanie wiadomości, dokładność, będzie ií 
| dal celem ządowolnienia. swych prenumeratorów, czego nigdy z uwagi nie spuszcza. Całorot 
cena prenumerat, dla austryackich prowincyj, jest 2 złr. 30 cent. — dla Niemiec, Włoch, Kalis 
Naddunajskich i Szwajcaryi 2 złr. 80 c. — dla Rosyi i Turcyi 3 złr, 60 c.— Frenumeroty 
imują się tylko do końca kwartału. — Z pierwszym numerem przyszłego roku otrzymuj 
daui i . : prenumeratorowie EREA 


Kalendarz uniwersalny losowań i kupono 
statystyczne tabele wszystkich avstryacko - węgierskich Akcyj i Obligacyj pierwszeństwa, "wi 
į | wieloma bardzo ważnemi uwagami dla Kantorów, Kantorów wymiany i właścicieli papierów p 

K i tošciowych. "R PUSE SSES PYTANIE 
Administracya „Merkurego w Wiedniu, Wollzeile N. 13. 


Ignacy Schnirch — w Wrohobyczy p. J, Rosenheim, — w Gorlicach p. We- 
— w Gródku p. Tomaszewski aptek., — w Grybowie p. Alojzy: Muszyński, — w Narosławiu p. Rohm apt., — 


munt Rucker spt., p..Fryd. Schubuth, p. "A. Berliner apt. (przedtem Laneri), ip. P. Mi- 

i w'Micdlieki 
w Nowym;Saczu p. Ignacy Garan— w Nowym Targu p, Karol Leur, — w Przemy- 
u p. Foliks Świtalski, apt. — w RRadowcach p. Karol Teichmann, — w Rawie rus- 


— w Stryju p: J. Germann apt., —^w Skałacie. p. T. Dziembowski, — w 80- 


(odrębski, — w Złoczowie p. 0. Faden- 


TOO 


Jeden Monat zwei Doppel- Nummern s Alis Bichnahdlungen und Postamter 


im Umfange von 3—4 Bogen D A | /d68 In- und Auslandes 3 
i X X T len 2% NY nehmenBestellungen an u.liefern auf Verlangen 
/ Y e. 


. Ces. król. 


prawdziwy * 3 


Olej tranony z watob 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 
K F a f i Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskoteczniejszy Ś 
$ iao, ua cierpienia piersi i płuc, n skrofuły, wyrzu 


J ofan 4. AŻ s ) skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. s 


po M złr., albo w moim składzie fabr.cznym w Wiedniu, Biekerstrasse N. 
Q DER BAZARY: "M 


albo też w znaczniejszych Atekach i Handlach korzennych monarchii prawdzi 


a 
h 


RDER BAZAR 3 TRINE N dk do nabycia, pomiędzy innemi. u następujących firm: 3 
ae i R à X Hbonnementg- Preig A) iesite Bla w Krakowie: F, Gralewski, J. Trauczyński, Dr Sawiczewski, a tekarze, Jil 
teichhaltigste u. nitzlichste o inel. allor Supplomento u.Extra-Belagen gf K der W A se Walter, kupiec. — we Lwowie; A. akt Rucker, aptekarze Marbiswić: i Wojen 
R Familien-Zeitung, vierteljährlich = er Welt, aja ski, A. Horn, kupcy i J. F. Kleina wdowa i Rissler, — w Brodach: M, 8. Fra 
(U das beliebteste und gelesenste Blatt für $ -$. Er erscheint in 12 verschied. sprachen > X kupiec, — w Buczaczu: F. Popowicz i A. Kercel, kup.— w Czerniowcach: O. v. ; 
Modo und Unterkaltung, KE in einer Auflage von mehr als einer | F. Krzyġanowski; aptekarze; Szymon Merdinger, Ignacy Schnirch, N. Agopsco 
Stefanowicz et' Assakiewicz, Bracia Tabakar, kapcy — W Czortkowie: L. 


al $atóen Milion $zemplare. 


Gute zu wolleniund vom Guten das Beste zu geben! Unsere 

Abonnentinnen werden, den nunmehr beendigten Jahrgang als 
ein abgeschlossenes Ganzes vor Augen, die Wahrheit des Aus- 
spruchs bestitigen: Der Bazar ist eine nützliche und zwar'al|- 
seitig nützliche Zeitung. Was in den grossen Stidten Europa's 
die Mode, diese Vertraute der Reichen und Ernahrerin der Armen, 
dictirt, bringt/er aus,.erster Quelle, aber mit Wahl und lehrt 
gleichzeitig die weniger Bemittelten, das Moderne mit den ge- 
ringsten Kosten, durch ihrer eigenen Hände Geschicklichkeit 
sich herzustellen. Doch mit der Mode, welche, weil sie der 
Ausdruck der Zeit ist, stets wechseln muss, erschöpft sich 
keineswegs die Fülle und das Programm dessen, 


-öt mås der Bazar enthält! $o- 

Wie der Bazar jedes Alteru.jeden Stand berücksichtigt, so bringt 
er Unterhaltung u. Belehrung, Stoff u. Anregung für das ganze 
Haus, dieganze Familie. Die Grundsätze, nach welchen wir in 
Modesachen stets das Einfache dem iberladen Prichtigen vorziehn, 
leiten uns auch bei der Auswahl für die belletristischen Nummern. 

In grosser, doch auch sturm- und drangyoller Zeit schicken wir 
diesen Vorboten des neuen Jahrgangs in die Welt, getrost: denn 
unser Streben gilt dem Niitzlichen wie dem Schónen, gilt 
der. Sache der Frauen, in welchen der Sinn für Beides immer 
lebendig war und bleiben wird für alle und in jeder Zeit: 


Markus Brennholz, kupcy — W Horodence: J. Neuburg, kupiec — w Kossa 
M. Camil, kupiec. —'w Kołomyi: M. Bolchower, D. Kramer, J. 8. Friedmann, 
pey, M. Nowicki, aptekarz — w Monasterzyskach: J, Lipschitz, kup. — w M 
skach : Q. Sehalboth, aptskarz — w N. Sączu: 8. Lichtmann, kupiec — w N 
nej: Taube Grifjel kupiec —'w Oświęcimie: J. Grzesichi, aptekarz. — w Przem 
F. Nahlik, aptekarz — w Rzeszowie: J. Schaitter i Spółka, kup. — w Suoza 
Bracia Josefowiłs, kupcy — w Stanisławowie: J. Kalmann, kup., Ferd Stec 
tek., Chaim Halpern, kupiec— w Stryju: Emerich Boberski, kupiec— w Tar 
J. Czemeryński, aptekarz, J. Wolfa Synowie, kupcy — W Zaleszczykach : 
; odrębski, kupiec — w Żłoczowie: Leon Ney, kupiec. 

(*) Tamże jest także jeneralny Skład dla anstryacko - węgierskiej monarchii fabryka 
traktu słodowego ra Lincka spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky et W 
mann w Wrocławiu. 20 


cin Batt für ale Stände. 


In mehr als einer halben Million Exemplare und in 12 Spra- 
chen wird gegenwärtig der Bazar gedruckt. Wir stellen diese 
Notiz voran, weil sie den stärksten, den thatsächlichen Be- 
weis dafür liefert, dass unsere Zeitung kein Luxus, sondern ein 
Bediirfniss ist und im vollsten Masse erfüllt hat, was der erste 
von uns in die Welt geschickte Prospect von ihr verhiess, näm- 
lich eine alle modischen, ökonomischen u. ästhetischen Interessen; 
der Frau vertretende und fördernde Zeitung zu sein. 

Setyszehu Jahre hindurch hat der Bazar sich bewährt und als 
Weltblatt nicht nur sich Bahn gebrochen, sondern auch, was 
schwerer ist, sich behauptet. In demselben Masse, wie die Zahl 
seiner Abonnenten wuchs, so ass sie jetzt wie gesagt mehr als 


. d e i 

-6b eine Halbe Milion cż—. 
beträgt, erwciterte sich allerdings auch das Programm und 
wuchs die Fiille des Stoffes. Trotzdem ist heute noch der Bazar 
verhåltnissmässig die billigste Frauenzeitung und trotz seiner 

Billigkeit die reichhaltigs*«. i : 

Alle Interessen der Frau wahrzuneńmen ist die in den Arbeits- 
wie Unterhaltungsnummern des Bazar bethätigte und ausgeführte 
Absicht der Redaction. Nicht lässt sich letztere am sicheren Er- 
folge genügen, sondern, mit der Zeit und den gesteigerten An- 
sprüche Schritt haltend, macht sie es zu ihrer Gewissens- 
gache, nach jeder Richtung hin und auf jedem Gebiete nur das 


Nowo wynaleziony szlachetny metal!!! 


Prawdziwy Prawdziwy | 
tylko tutaj. tylko tutaj.| 
REL -E | >" FH 


WEG” Zeręcza się, że te klejnoty nwet pó wieloletniem używaniu nie zmiej 
niają się i od prawdziwych złotych nie są do odróżnienia, a po nastepują of 
tanich cenach sprzedawane są, aby umożebnić każdemu ich nabycie, 


 |Znany powszechnie i podług zdania te- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


KELLER i ALT w Wiedniu. 
| 


I&J a U Że 
dła cierpiących na piersi. iejnoty damskie: Klejnoty imęzkie: {i 
Dostać go można zawsze w Świeżem stanie po- 1 pyszna Brosza, cent. 80, złr. 1, 1:40, 1:8(|L wytworny najmodniejszy łańcuszek do 20] 
cenie 80 cent. za flaszkę. 2:50, 3,.3:50, 4, 5, 8, 6, 7, 8, 9, 10. garka złr. 1, 130, 160, 2, 2:50, 3, 350,1 


3, 3:50, 4, 450,0). 


Wytworne oskonałe |Drbrze watowane 

X Doskonał b WaLOWARĘ 1 para kulczyków 80 ©., złr. 1, 1:50, 2, 2-50, z medalionem złr. 2:50, 
3,.3:50, 4, 4.50, 550; 6. 

i garnitur: Broszka i Kulczyki jednego faso-|IL 

nu, złr. 1, 150, 2, 2'50, 3, 3:50, 4, 450, 5 

5, 5:20, 6, 6-50, 7, 1:50, 8, 80 9. i Szpilka szałowa ent: 50, 80, złr. 1, 1:50, ) 


J. Engelhofera Esencya muszku- 


45 złr. zadziwiająco tanio łowa i nerwowa 


kj 18 ztr. = ty h ziół alpejskich ; sA 
ę Kellera Í Alia; A z aroma ycznych ziół alpejskich. 1 zachwycający Naszyjnik dla auth zc | Zegarka złr. 1, 150, 2, 2:50, 3 
Prawdżiwe sied- 9 > Bezsprzecznie ; wyśmienity środek przeciw bó- kiem 85 cent., ładniejszy złr. 1, jeszcze ła- piękny ET m zki z kamieniem M 
KANA: > Wiener Huuptstrasse N. Mi, W = lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw Zawroto- dniejszy złr. 1:50, najładniejszy złr. 2, 3:50. Poz RER cónt. 50 0 złr. 1, 120, 150, 
„miogrodzk ie _|gegeniiber dem Freihause, yborowe ; wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 1 ciężka Branzoletka złr. 1:50, 3, 2:50, 3,3:30,| 2, 2:50, SĄ STO: 2 DWA AA 4 
; cke der Paniglgasse. ciała, a AA a ara i a ARÓW z 4, t50, 5, 5-50, 6, 7. | 1 wiązka Wisiorków do zogafka 40 centóti 
najskuteczniejszy uznany. Cena t złr. 1 pyszny medalion damski, cent: 50; 80, złr. 11 para modnych Guzików do rękawów emt 


130, 1502, 2:5078. n liowanych lub lii, kamieni. cnt. 

1 piękny Pierścionek z kamieniem lub bez te- 80, złej 4, KOR 0:50, kamieni. cnt. % j 

goż, cent. 50, 80, złr. 1, 1:50, 2, 2.50, 3. |i garnitur Guziczków do koszul i rękaw 

1 pyszny Nasżyjnik z Medalionem złr. 289; jednego gustu, cnt. 50, 70, 85, złr. 1, 
| 5 


STOMATICON Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- 
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny Środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od- 
dechu i wstrzymania . postępującego pruchnienią 
zębów. — Cena. fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


rA Dra Krombholza. 
„Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skikoślnie na ENY trą- | 
wiące, a rozgrzewając żołądek "wywiera najzba- | 
wienniejszy. wpływ na zdrowie. Może on być do- 
konata towarzyszem na polowaniu przy wy-. 

cieczkach i w podróży. — Cena fiakonu 52 ct | 

(1828-2-12) 


z wykładami szopo- (Ubiory nieođpowiednie|najmodniejszego kroju 
wemi przyjmują się bez tru- ż 
40 ztr. dności napowrót. 30 ztr. 


1:80, 2, 260, 3. ) 
1 wykonane jak prawdziwe, nawet znawcy się łudzą. Klejnoty te $ 
Klejnoty brylantowe, z prawdziwego chińskiego srebra, lub z SAn Ei złóta tal 
kamienie z prawdziwego kryształu szlifowanego pyłem brylantowym, nie tracą nigdy “4 


wego ognia: Lepsze gatunki są oprawne w srebro. E 
|L para Guzików do rękawów złr. 1:80, 28) 


1 Brosza zlr. 150, 2, piękna 2:50, 3, 3:50, 4| 3, 3:50. 4 
4:50, 5, 6, 7. 8, 9, 10. 1 Szpilka do szalu złr. 1, 1:50, 2, 2:50, 3. 

1 para Kulczyków złr. 1:50, 2, piękne 2:50, 1 Pierścionek brylantowy, złr. 1, 1:50, 8 
3, 3, 3:50, 4, 4-50, 5, 6, 7, 6, 9, 10. i E si z 5. Atenia beriani we at 
yA a 7 ranzoletka 'z kamieuiąamı brylan owe > 
1 para GW. do koszul złr 1:10, 1:50, 2: 2, 2:50, 350, 4:50, 5:50. y l 
: i A misternie ięte, czarne 

Wschodnie zawsze ozdobne pachniące ozdoby jonguillowe, bardzo przyjemną woni 
i fasonem wschodnim bardzo gustownym. 3 
1 Brosza, złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80. 2. |: 4 
1 parą Kulczyków cnt.. 80, złr. 1, 1:502. |t = dto z prawdziwemi tureckiemi moni 
1 Naszyjnik cent, 60, 80. tami, zir. 2:30 3. 5 
Kto. chce mieć powyższe przedmioty, niech się uda osobiście lub listowz! 
di 6 jedynie do Handlu | 


„W. Glatllau s 


Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien, 


nupor M LTE! 


wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
(27-38-) 


Keller i Alt. 


majster krawiecki, i posiadacz nagrody rządowej. 


1 Naszyjnik, złr. 1, 1:20, 1:40. 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
ahna, W. 


a m ua spia NIA e |- as | wych: w Krakowie jedynie u pp. J. J 
U J Bl i Y || u : Fenza i w apte. p. J. Erancsyiiego, ul. Floryań- 
AL A) 3 ; l © q BĘ ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra- 
kz : me T: | tia = A gad „W ehe —u kasie RJ sari Rukera (da- 
nas ca Dentysty I..£. helyi wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 
QP > 1 3 ? W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 


| AM: osadza s . g. el (1664-21-) |denhechta — w. Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- Kä 5 i 
plomby złotem, kompozycją platyną, i cementem. : na —-w Kołomyi u F, Zachariagiewicza i Schai drntnerstrasse 51, Palais Tedesco. 
operacye 'nsjdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi, i i a Ni Sidi 2 SA „| ac DF Listy A RYZ moina Piss w dowolnym języku. — P E 
RET RAR ; 2 e Jaś ; $ . A | 
uje od godziny 9 do 12 — od Żej do 4ej. olu u M. Śchlifki — w Tarnowie u Wielogór- ; sylki za pobraniem należytości, lub za poprzedniem nadesłaniera HH 
Przyjmuje od 6 M j do 4ej (kiego ES YE eco x Chdtskiego = w Zale. Iilustrowane cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie. (11-16-18 


©peruje dla biednych bezpłatnie. i E go - 
iej s . kach u J. K i i PE H 
ródzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza wiało u W. T Ej Z e 


o ma eszka przy ulicy G A E 
Wydawca: Stanisłuw hr, Tarnowski, 5 oio ; Ę > Czcionkąmi Drukarni „CZASU“: W. Kirchmayera. SO: l 55 3 A "Rządzca Drukarni: Józef Łaąkocińs 


ZZ a 


